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Zamach stanu oczekiwany w Chinach? 
Komuniści chlnscy 

Akcja wojenna 
domag,ją się uzbrojenia mlllana robotnik6w 

na Dalekim WsCh. przerwana? 
TOKIO. Dziennik ,,Asahi" I w odpowiednim mom~cic ro% I kwadr. 3500 miast i wiosek :o~ I go komitetu pomocy p. Baker wnośnie do 50 milionów. Ty• 

donosi, ie przewódcy chińskich porządzać większą siłą zbrojną, stało zalanych, pnesdo 70(.JO ]u oświadczyła, ie jeieli powódź siące uchodźców na obszarach 
komunistów zażądali od marsz. celem dokonania zamachu sta• dzi jest bezdomnych. nic zostanie opanowana w cią• spustoszonych wojną wnieta 
Czang„Kai„Szeka uzbrojenia mi nu. Dyrektorka mi~dzynarodowe gu miesi:ica, liczba bezdomnych : głodu i żywi się korą dnewe 
Uona robotników na w:6r mili• SZANGHAJ. Olbrzymia pe ną. 

tji, wal~cej po stronie rządu wódź. żółtej Rzet?. ~tór~. gr?zi Padz·1emne skladr benzrnr Wojska japońskie wzdłuż rze 
barcelona~e~o. . • .rnl~meD?- ~ prowmcyJ chmsk1ch ki żółtej prowadzą energiCZ4lą 

!(o~uniśet chińs~ - . wed!c lO~~e m1ec WJ?ływ D3: dalszy roz Realizow11ie Dl•• n1du D1l1dter1 walkę z żywiołem. Odciętym 
cł.:1enn1ka - spodz1e·~~Ją się V\OJ '!'ypadkow W:0Jennych na . . . . oddziałom samoloty dostarcza-
dalszego upadku. p5resktiz~ mhar" 1r1clrk1m6sWłschoddlz1e. o1000

bszaklr za PARYŻ. Opracowany pne:z: błe~J?tcczfemka ~rak~chus~1~h.dpo~1ad ją żywności. Dziesiątki mostów 
ułka Czang-Kai- ze ·a 1 c cą any W%r o a !:ze m. rząd Daladiera wielki plan u- osc1 a !Y ans 1~ 1 sro z1.em-1 zostało zerwanych a okopy za 

nomorsluch szlakow komunika„ Ian d k Ak 
cyjnych ~ch~~zi obecnie ·w sta" cja ew~Jenii~:~~ł==n~ rz~ „ Liga Białego Lwa" 

prowadziła antqczeską akc;ę 
PRAGA. 13 maja na granicy stał w r~kach aechosłowackiej wane były ulotki podpisywane 

c:.esko • niemieckiej, koło Wiei służby b~'Zpieczctistwa. prze-z tajęmnic:r:ą „Ligę Białego 
:<lch Kmietic strażnik granicz• Ma~criał tl"n ułatwił czeskim Lwa", drukowane w jczyku cze 
ny c:eski pnetrzymał Willibat~ władzom bezpieczeństwa wykrv skim, jednakże o char.ikterze 
u Karpsteina, mechanika z Fry cie nieiwykłej afery, która mia wybitnie pneciwc%eskim. 
ważdowa, który na . rowerze ła mitiscc w ul. miesiącu, a d:> Władze bezpiecuństwa, mi­
onewoził dwa pakiety ulotek piero tt'raz ostatecznie zosł.lla mo prowadzonych dochodzeń 
ar.tyczeskich. Karpstei'n zbiegł, wyświetlona. nie mogły tr~fić na trop kto jest 
ale materiał obciążający JY.>%'">- <?to od dłuższego .. ciasu na te sprawcą wydania tych ulotek. 

rerue C%echosłowaqi kolporto~ Obecnie stwierdzono, ie ulotki :=======================:! wiezione przez Karpsteina były z tego samego źródła, z którego 

115. mi·erc· doktora Wu'' pochodziły ulotki. p9dpisane przez „Lig~ Białego Lwa". Wy„ 
krycie tej afery wywołało w 
Pradze duie wrażenie. 

dium reahzaCJt. ki L · · k J T 
W k I. h c bi k' ungaJ, az u rzece ang• se 

o o icac . asa . ~n i roz- Kiang ustała całkowicie. 
poci~to z polecenia mm1stra ma• 
rynarki budowę olbrzymich pod ----------=­
%iemnych składów benzyny i 
smarów, których koszt wyniesie 
80 milionów franków. 

Przygotowywane są dalsze 
prace, a mianowicie: rozbudow~ 
portu wojennego Agadiru i kon 
strukcje kilku dróg strategicz• 
nych w Marokku i Algierze. 

Zbrojenia Egiptu 
KAIR. Jak słychać, rząd egip 

ski ma %amiar :r:amówić w An· 
glii dwa kontrtorpedowce, dwie 
łodzie podwodne i 2 wyławia' 
ct.e min. Jednostki te stworzą 
zaczątek floty egipskiej. 

o.ił ~y druk dal szych sensacyjnych reportały 
z za kulis japońskiego wywiad U• 

Min. SUJiętosla•ski 
Przrśpieszenie manewrów 

amervkańsklei flot1 na At11nt1ku 
NOWY JORK. „N~ York I Przyśpieszenie manewrów na 

runes" donosi z Waszyngto- stąpiło w porozumieniu z pre" 
'Ilu, ie w departamencie mary- zyaentem Rooseveltem i depar 
aarki opracowywane są pośpie tamentem stanu, a podobno na nnie plany, według których wet na ich iyc:.enic. 
zapowiedziane uprzednio na 
triosnę przyszłeggo roku wiei„ 
1c.ie manewry floty na Atlanty­
~u mają się odbyć jeszcze tego 
lała. 

W manewrach ma uaestni„ 
czyć 155 okrętów i 500 samolo" 
łów z 3600 oficerami i 55 tys. 
marynarzy. 

doktorem honoris ~ausa. uilwersJt. bult1resztetislrlego 
BU~RESZT. W ~ob:otę ~iec:orcm min. Swiętosław W sobotę, o godzinie 5•ej rano 

rano minister wyzna6 reltg. 1 o" ski wr.az z otoczeniem udał się :marł w Warszawie, po długo$ 
świec. pub!., prof. Swiętosław- do miejscowości Sn a gov poło• trwałej chorobie, Marszałek Sej 
ski w towarz}'$twie nnnutiskie- %onej o 30 klm. od Buk~res%tu mu Rzeczypospolitej, ś.p. Sła· 
go min. ośw. i wym. relig. bis- gdzie prezvdent m. BukareszU: nisław Car, jeden z twórców no 
kupa Colana :wiedzał w dal„ · podejmował go obiadem. . wej Konstytucji. 

s:z:ym. ciągu szkoły i instytucje -----------------------· kulturalne, m.in. instytut badań 
rolniaych i wystawę wsi ru­
muńskiej. Pa · zgonie marszałka Seimu 

De11esze kondolen(fJne pod adresem wdow' W południe miało miejsce u" 
roczyste nadanie min. Swirto" 
sławskiemu stopnia doktora ho 

Pisarze litewscr \V Warszawie ::e~k~~:.niwe~~etu b~· 
God'%.my popołudniowe mm. 

W zwi,zlc.u ze śmierci~ ma!'" gen. Sław~j Składkowski złoiył 
szalka Se1mu, ~·~· ~t~1sława kondo!enCJe na ręce urzędujące 
Cara ( o aym J~ p1sal1śmy w go wicemarszałka Schaetzla 
sobott). pod adresem wdowy raz przesłał depeszę kondolen• 
nadeszło nereg depesz. cyjną do pani Stanisław~; · 

Dl nstawie ku ad Adama Asntkl Swirtosławski St>łdził wśród 
KOWNO. Związek pisarzy czba eksponatów wynosi 35. Po- ~olonii P?lskief • która zebrała 

litewskich postanowił wziąć u" chodzą one z seminarium teatr3l I 51~ tłumnie w olc.ału koła pot„ 
d1iał w wystawie urządzanej w nego na uniwersytecie Witolda skiego. 
Warszawie ku uczczeniu 100„Iet Wielkiego, biblioteki uniwcrsy -----------• 
roanicy urodzin Adama Asny„ teckiej, muzeum teatru państwo Kradł z lcasr Dienl•dze 
u, wysyłając eksponaty, doty" wego oraz zbiorów prywab 
.iqce życia Asnyka. Ogólna li" nych. 

„Batorr11 wrócił z podróir 
1mwofac 1neszło &OO 1asaier6w 

W sobotę przybył do Gdyni mając w tej podróży 7Jł pasa" 
't Nowego Jorku m/s „Batory", żerów, z czego 110 wylądował.:> 

w Kopenhadze, 363 w Gdyni, 
resztę pasażerów wyokrętuje 

Sml·erc· trzech OS6b „Batory": w Libawie 54', w Tal 
linie 22 i w Helsinka.eh 185. La 

BERLIN. W czasie robót dunku m/s „Batory" przywiózł 
przy instalowaniu na dachu je- ogółem 890 tonn. 
dnego z berlińskich ogrodów, M/s „Batory" wyruszył w dal 
zarwał się sufit, grzebiąc pod S%ą drogę na wycieczkę do Hel 
sobą trzy osoby, które ponios" ł sinek, zabierając dodatkowo z 
ły ~...,ierć na miejscu '1dvni około 350 n<:.óh . 

Kierownik ~agencji poatowej 
w Lipcach, Władysław Szczy„ 
piński, został zawieszony w 
czynnościach za defraudacje '355 
zL 

Jak ustalono Szczypiń$ki od 
dłuższego czasu przywłaszczał 
systematycznie pieniądze z ka" 
sy, trwoniąc je następnie na hu11 
lanki. 

• DZI§ 
całostranicovn 

dodatek saartowv 

• ~an Prezydent Rzeczypospo• Carowej. 
liteJ I?r::tesłał n~ ręce p. marszał~ Wyprowad%enie zwłok ś.p 
koweJ C:U~we1 depesi:t treści marszałka Cara z gmachu Sej~ 
następUJąC:eJ: mu do Katedry Sw. Jana nastą~ 

Do gł~bi wstrząśnięty zgo• pi w poniedziałek dn. 20 b.m. 
nem ś. p. małżonka pani, w kt6" We wtorek dn: 21 b.m. po 
rym kraj nas% traci jednego z nabożeństwie o godz. 10 ko~ 
na.jz~~.łuieńszych synów, ja 7aś dukt pogrzebowy ?US%Y z kate" 
na1bbis~ego .:w.spółpracowmka dry. na cmentarz Powązkowski, 
początkow mo1e1 prezydentury, gdzie zwłoki spocmą w grobach 
przesyłam pani wyrazy bardzo rodzinnych. · · 
serdecznego współczucia. 

Pan Marszałek Smigły„Ryd-z p R li 
wysłał pod adresem małionb rez. o r se ve na 
ś.p. marsułka S:jmu, Stanisła· §łubie swego syna 
w Cara depeszę kondclcnr yj P.! 
trdcj następującej: 

„Prostę o pr~vjtcie wyra:ów 
!>erdtc%ncgo współczucia z vo• 
wadu igonu ś.p. Męża Pan!, 
marszałka Stanisława Cara, któ 
ry w ciągu długich lat na tak 
odt>owiedzialnych postcnmkach 
pracował dla Państw~". 

P nrez.ec: 'R~<łv Mini~trów. 

NOWY JORK. Prezydent 
Roosevelt wraz z rodziną przyo1 
był do Nahat (stan Massachuo1 
setts) i w%iął udział w przyjęciu 
wydanym z powodu ślubu swe 
go najmłodszego syna Johna 
Roosevelta z miss Anny Lind­
say Blarke. 

SJuh <lldt..vJ "'~ 1 g h 1n 

<:ukiernia „~RAK'?WIANKA0 poleGa na1le·psze Jody pół porcJł 30 g„ 
plac Koscluszk1 nr. 7 4' cała 50 gr. . 
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Kalendarz dnia 

20 Sylweriusza p. m. 
lJonifaccgo. 

Slowiailski: Bogny 
św. 
Slo6ca wsch. l.1'.5, 
zach. 20.0 .. 
J{siężyca wsch. -
23.10 zach. 11.S. 

aERWCA 
DONIKA HISTORYCZNA: 

1566. Urodził się Zygmunt Ili Waz.a 
1768. Upadek Baru. 
1793. Urodził się Aleks. hr. Fredro 
1815. Ogłoszenie w Warszawie, Króle• 

stwa Kongr. 
l92l. Wyzwolenie Gómcgo St;isb 

PKZYSŁOWIA LUDOWE: 
Pncd Sw. Janem o dcsz.~ trzeba 

prosić, 
Potem i sam będzie rosić. 
CJEKl\ WE WIADOMOSCI: 

Według obliczcil, wszystkie znane 
dołłd na ziemi pok.adv węgla, osza• 
c<riraDlt Ił na łS .OOO miliardów k'Win• 
tall. 

RADY PRAKTYCZNE: 
Drzwi białe olejne, przybrudzone, 

,,ailcpicj czyścić szmatką, umoczo~ą 
w ben:ynje. 

Wesoły 
Kącik 

Pieciopokoiowe 
mieszkanie 

Beniek padł przed panną · Ró 
ńł na kolana i powied:ział: 

..._ Ró:Liat Kocham si~t Zo­
ll'ł.ań moją ioną. 

- A ay zaipe:wnLe;z mi byt? 
- spytała panna Rózia. 

- Co za pytanie! Jak mo-
im: wą.tpić?t_ Z każ.dej sumy, 
którą mi da twój ojciec, oddam 
ci połowęl. •• Czy ty rozumiesz 
teraz, jak ci~ kocham! 

- Rozumiem - powiedziała 
pasma Rórzia i oddała Beńkowi 
swoją rączk~. 

- Ale - ustrzegła si~ -
musisz si~ zająć małezieniem 
dla nas mieszkania. Pi~ć pokoi 
i: kuchnią. 
Ogień miłości przygasł tro­

cht: w oczach Beńka. Podniósł 
si-; z kolan. 
· - Twój ojciec nic nic chce 
tłodać na tniesz.ka.nie - wesib 
chnął. - A za pięć pokoi z ku­
chni~ trzeba dać duże odstępne. 

- Mnie nk nic obchodzi. I­
naczej nic wyjdę u mąi - oś­
wiadayła panna Rózia. 

Bcruek ponuro opuścił gło„ 

w~ żeby to było po ślubic­
pomyślał, - tobym jej dał w 
pysk i jui. Ale zakochanemu 
ttancczonemu nic wypada. 

I poszdł szukać pięciu poko­
jów z kuchnią. 

Tu i'ł(laino trzech tysi~cy od:s 
.stępnego, tam czterech, gdzie in 
'dziej pięciu. Beńkowi włosy sta 
wały dęba z przeraienia. Zeby 
u te gołe ściany płacić takie su 
my? I w dodatku nic na włas:s 
ność? 

Ale po tygodniu wpadł do 
panny Róz.i rozporomieniony. 

- Rózial Mam juit Wynają 
~em1 

- Pi~ pokoi? 
- Pięć! 
- Gdzie? 
- Gdzie tylko chcesz t N a 

..X'l'O!licj, na Gęsiej, na Nowo­
\i~h. na Smoczej.„ · 

- Zwariowałeś? 
- Dlaczego? Chciałaś pięć 

pokoi, masz pięć pokoi! Tylko 
ie za pięć pokoi do kupy, ra• 
zem chcie1i bardzo drogo, więc 
wynająłem p1ęc oddz.ielnych. 
'.'la róinych ulicach. 

- Zobaczysz, jak będzie wc­
soło 1 Stołowy pokój będziemy 
,nieli na Smoczej, sypialni~ na 
Gęisiej, salon na Wroniej, ga„ 
bin et na N owo lipkach, a dzie:s 
cinny na Muranowie. 

Tylko kuchni nie mogłem 
:naleźć. Ale nie martw si~. W 
tym domu, gdzie ma.my stoło" 
wy, jest bardzo tania restaura• 
Lja. Napoleon Sądek. 

. ' 

P. premier sktldkourslci na lns111kdi 
terenu woJew6dlbV1· 11oldlen 

Prezes Rady Ministrów i mi• Br:dc nad Bugiem, Kobryń ó1 
nistcr spraw wewnętrznych gen. raz przcległe . powiąty. 
Sławoj - Składkowski w towa„ Stwierdziwszy dużą poprawt 
rzystwic wojewody Wacława w wyglądzie i ąporząd~owaniu 
Kostka:sBie~ackiego przeprowa osiedli oraz- dobry sta.n drog, p. 
dził w dn. 16 b.m. inspekcj~ na Premier polecił . przedstawić do 
terenie woj. poleskiego. ' odznaczenia krży'iami · zasługi 

Inspekcja miała na celu spraw szere~ osób z pośtód tttzędni~ 
dzenie wykonania zarządzeń wy k9w, wójtów, .sołtysów, funkcjo 
danych starostom- grodzkim nariuszów policji państwowej O•" 
miast wojewódzkich a zmierzają raz dróżników drogowych, a tak 
cych do uporządkowania miast · że pos%czególnych ·właścicieli , 
i osiedli. P. Premier zwiedził nientchomości. 

Na malej •okandż~~-~~ 

U - kraw-cp~.ią.j 
cirli: ,1,0iciec nie oiciec'~ ·· ·. " · · 

przychodzf, to mi twoja 8ubloi: 
katorka m6wi, że p;ini Kaema• 
nowa· wy~zfa na pię~: minui. tny 

Nt. 112 

Z4dzłwłaMe1. nowy pomrsł w 
dziedzinie pudrów do- twarzy. 

Puder spreparowany według naJ· 
nowszego systemu, cieńszy I 
lżejszy ntż to kiedykolwiek :zo­
stało osliagnlęte. Puder tak cien­
ki; te jest nlewldocznr na skórze. rta· J su}e niewłaściwy oaciefl pudna. Ma 
daje cudown11 gładką, matową cerę. daje to brzydki, twardy wyghtd .11Ja· 
Przy dzienny~ §wletle świeżość~ któ· qullłage•u• Jedyny sposób znalezte· 
re) -. anl wiatr ani desu:z nie mogił nła odpowiedniego dla Pani koloru, 
r.as:zkodztć. Wieczorem zu urok, nie· to wypróbowanie na je.dneJ stronie 

. tknJęty nawet przy poce:nlu się pod· ł1'arzy Jedneg9 koloru Pudru, ne dl'\!·, 
· ·aa! fańca •· dtiszne) sah. Puder ten gie) zaś Innego. O Ile waha się Pan 

( A.E.) Pan Emanuel Kacman 
siedział w parku na lawce i :: l!l• 
boAcif kolysal swego - małego 
synka. A siedzfcy o~~ pan Ne 
chemia Hochberg sceptycznie 
przyglądał się tej zabawie. 

- Kochane dziecko! - rzeki 
pan Kacman. - Ma dopiero ro• 
czek, a już wola na mnie tata! 

Pan Hochberg wzruszyl ra­
mionami. 

godziny temu! . 
Pan Kacman priy~nal w du" 

chu rację przyjacielowi i zgrię• 
biony wrócił do dGmu. Żony na 
turalnie na za.Słał, ·'ale niebawem 
nade. szla i. wyj~iiiła, · ż~ ·była u ł 
krawcowe/. 

Wieczor.ftll państwo _ Kacman „„ ... „„„„„„„„„„„..,„,„,,„,„„„„„„„„„„„„„~ 

· -Jest zmJes~anr patentowanym spo· w wyborze najodpowlednlejsz~g• dla 
sobem z Plankłł Kremow1t. Sprawia Je) cery tonu pudru, chętnie prze,ś· 
to nietyłko, . że ; .sder Tokalon przy- lemy Pani bezpłatnie sześć saszetek 
lega-· w ciągu długich godzin, lecz za. różnych odcieni Pudru Tokalon. 
pobiega również wchłanianiu przezeń Otrzyma Pani również dwie tuby Od· 
nil~alnego tłuszczu skóry. Chroni żywczego Kremu Tokafon (na dzień 
skórę przed zbytnim wysuszenfem I na noc). Należy tylko załączyt zł. 
1 s:r:orsłko.fctą, zapobiega tworzeniu 0.50 w :tnaczkach na koszłf pąe· 
sr~ zmarsiczelc:-1.WyP.róbuf znakom~ty. syłkl, opakowania I Inne WJtlatkl. 
Puder Tokalon na ·Plance Kremowe), Rdres: .Ontax•, oddział 
spi'eparowanr według oryginalnego Warszawa, Traugutta 3. 
francu;klego p~eplsu :znakomitego Watn•• Puder Tokalon Jest do 
paryskiego Pudru Tokalon. Przeko· nabycia wszędzie w dwóch rozml•· 
nasz s~ Jak nlezwylde cera Twoja I rach, po cenie: zl 1 . .-0 I 2.50. Prest­
popraw1 się w cl11gu paru dni. my sprawdzić nazwę Tokalon na 

Ha dŻleŚlęć kobiet -dziewięć sto· katdvm pudełku. 

- Co w tym dziwnego? Taki 
maly to jeszcze nie wie, co mó­
wL 

Uwaga powyższa nasunęła pa 
nu Kacmanowi na myśl pewne 
podejrzenie. Postanowił jednak 
upewnić się i zapytal: 

- Jak to on nie wie, co mó­
wi? 

- Bo on Jest w blędzie - od 
parl pan Hochberg. 

- Co do czego? 
- Co do tata.. 
- Wie$% na pewno, . że oh si~ 

myU? 
- N a pewno to ja nie wimt. 

Ale wiem, że ile razy do wu 

IEllGLU 
SKUTICZNIB 
US U W A 

ODCISKI 
BRODAWKI 

I ZGAUSIENIA 
St\OAV' 
Pt. V N · 

KLAWI IL 
•P • . KOWAl.aKI 

byli u znajomych, gdzie zaba­
wiano sit; spirystycznym stol~· 
kiem. Stolik byl tego dnia bar­
dzo poslusmy i · pieczolowicie 
odpukiwał na wszystkie pyt~ 
nia. 

- Co Ja robilam dzU o dru• 
giej? - pytala· gospodyni. 
Odpowiedź brzmiala: „cero-

walaś skarpetki'. 
- A co robila panna Mania? 
- ·„Byla w bilil"ze". · 
- Ą moja .żona co. robila? ·-

wfrfcil ,pan ·. Kacman. . 
N a to stolik ńic nie odpowi'°" 

dział, ·tylko drgnąl · i przewrócil 
się do góry nogami. . ·. 
Wśród gości: zapanowała o. 

gromna · wesoloJć, a ·pan .Kac• 
man chwycil marmurOwf popiel 
niczkę i 'ciSnąl nif ·w niewiemf 
połowicę. t.e. jednalć ze wzru$ze~ 
nia frzęsla mu się ręka; więc fr~ 

, fil ,w. plecy -Bogu .ducha .winnf 
. Balbinę Gliknłi!inowł, co w re­
i zultacie spowodowalo· sprawf Sł 
'dowf i wyrok, skazui:,cy pana 
Kacrnana na tydzień aresztu z 
zawieszeniem. 

Jaka przrcuna~ · takf skutek · " 
R:.ymianie mawiali. że gdy dwóch stępujłcc w nic:zYm dziciu, stworzo• 

robi to samo, to nic jest to samo. Mic• ~emu pnez innego fachowca. 
li oc:zywiŚcie na myśli skutek: jedne• Ta prawda ·matematyczna ma jesz• 
mu się robota uda, a drugiemu nic. ce tę właśc~wo~. że stosować j~ mot 
Na przykład dwu literatów pisze po• na również ao zjawisk, które wymy.• 
wieści; jeden stworzy arcydzieło, a kają się formalnie ·z po<l celowości na 
drugi bzdurę, którcj nic warto wzi4ć szego · działania. Jeżeli ktoś n~ przv• 
do ręki. Przysłowie ma więc pozory kład wygrał na loterii (skutc}t), to dla• 
słuszności. tego, te grat (przy~z\rna). Jeż.cli za• 

Ale jednak słuszność ta jest tylko tcm kto iniiy będ:r:ic grał to również 
względna, bo stoi l>onick;d w śpttecz bę~zic miał tak• sami mcitliwość ' WV• 
ności z inn4 prawdą, do któftj doszli grania, Tą sama pr:zyczy11a ~je· m.oź.• 
badacze nowo%Ytni: ta sama przyczy• liwość tego samego -~~utku. . 
na daje ten sam skutek Ta prawda Z tego wniosek. ze · pncdc· wsr.yst. 
podnosi nas na duchu, bo napełnia kim trzeba stworzyć pri;ytzynę - za• 
nas wiar4 we własne siły i własne mo:I: opatrzyć Się ·w los do pictwszcj klil$Y 
liwośd. Kto się czegoś dobr:ze nau. atcrdzicstej drugiej J,otcril Kla5owcj, 
czy. jest dobrym fachowcem, ten mo• a moi.e jui w rOZ.\)OC:Z~aj4cym się 
k być pewny.m, i.e stworzy w zakrc• dnia 22 czerwca ciągnienitt przyczyna 
!';„ sw'"l?O far.hu d„:eto '1oh'"c, nie •1• i ta wvwob pożacłanv skut1t1,. 

, ..... .. ' 

Proq~a ... Radioulq 
PONIEDZIAŁltK, dn. 20.VI. 1938 r. ny 20.55 Pogadanka aktualna 21.00 

Audycja dla wsi 21.10 „Na wozie i 
pod wozem" - audycja słowno•muz.,­
c:na 21.50 Wiadom. sportowe 22.00 
Pięć wicków dawnej muzyki 23.00 O• 
statnic wiadomości dz.icn. wicczom. 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstajł ZO• 
rzc" 6.20 Muzyka 6.45 Gimnastyka 
7.00 Dziennik poranny 7.15 Muz.y~a 
porann~ 8.00 - 11.00 Przerwa 11.00 
Audycja dla poborowych 11.20 Frag• 
mcnfy z oper 12.03 Audycja południo 
wa 13:00 - 15.15 Przerwa 15.15 Nit• WARSZAWA Il. (Mokotów) 
znani sprzymierzeńcy i wrogowie - ·n.oo Beniamino Gigli, Amclita Ga\ 
pogadanka dla dzieci star. 15.JO Skrz. li Cul'Ci i Teodor Szalapin (płyty) 
techn. ' 15.45 Wiadom. gospod. 16.00 14.05 Koncert rozrywkowy 15.00 Wic> 
Fragmenty z operetek i walce Jana domości sportowe 15.05 Koncert 16.00 
Straussa 16'45 Na fafach południowe• Przerwa 17.00 Pogadanka aktualila 
go Atlantyku. 17.00 Muz.yka taneczna 17.10 Formy i rodzaje twórczości wiei 
18.00 Pogadanka sportowa 18.10 Rcci kich kompozytorów (płyty) 18.13 Mu 
tal śpicwai:z.y 18.30 Audycja strzelec• zyka lekka i taneczna (płyty) 19.00 
ka 19.00 Sonata . d.moll Ant. Stolpc - 22.00 Przerwa 22,00 „Sewer jako pi 
19.20 Poga,danka aktualna 19.30 „We• sarz i człowiek" - sz.kic liter.icki 
soły. ogród zoologicuiy" - koncert I 22.15 Piosenki 22.JO Muz.yka taneczna 
rozrywkowy 20.45 Dziennik wicczor• 23.30 Muzyka taneczna (płyty) .. 

Poradnia irciowa Rolf a Nelsona 
ltazłmicrs ios. Anonim otrzymany intrygi z.c strony tej kobiety nie zm.ie• 

pochodzi od ko.· bicty, która pokocha• I ni~ ani uczucia arii te% s:lachetności 
ła Pana~i ,za wszelką.. cenę postanowi• Pańskiej małżonki. Przyjmuję 37""7, 
la zdobyć Pańskłc uczucie. Jnformuic Warszawa Zielna 4/6. 
się stale i wie dpkładnie jak Pańskie . . . 
pożycie m·ał:tdiskic wygl4da. Wie, ie Mat~ S. 175. Po z.badanm.p1~-?11 
tyje Pan dobrze ze Swoił małżonkł i przedłoz.onych,. dono~zę P~ni„ z~ :;:a• 
wysłała celem rozbicia W as dwa ano. de~ z ty~h. Panow i_nęz.~m cor~ . ~1e bę 
niinawe " lisłf. ,Równocześnie stara się dzie: An_1 Je~en _ani tez _dru~1 me od· 
by żona nawiązała ·stosunek miłosny pow1ada1ą. corec ... ce, ~tora J.est o~?bą 
z człowiekiem przystojnym, którego deh~a~ą 1 którą powm~o s.1ę os ... cz~· 

· opłaca. Kobieta zdolna do wszelkich ~zać .. Nauka ~a m.aszyn1e me p~z.yn1e 
podłości, byleby zaspokoić swoje prag sic wiele, pomewaz trudno będz1e zna 
nicilia. Radzę się mieć na ostrożności, leźć posadę. 
bo niejedna jeszcze tego rodzaju hi• Radziłbym zająć się modniarstwem, 
storia spotka Pana z jej strony. Jedno by móc założyć sobie salon i być nic• 
za:znaczam tylko, ie fona Pańska /'est ::ale*ną. Zdrowiu córeczki ~c poważ, 
typem kQbjety· kochającej. i ·wsz.e kic nego nie zagra~a. „ ... „ ... „„„„„. 

Hild' n .•• ··est za po·z·no myśleć o . zdrowiu, 
tym bardziej jeże• 

li cierpisz. na chorobę: NEREK, PĘCHERZA, WĄTR0.8Y, 
'· KAMI.EN! ·ZóŁClOWYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERll 

na bóle artretyczne, czy podagry9z.ne, wzdęcia brzucha. odo 
bijanie się lub skłonności do obstrukcji. - Pamiętaj, że ni• 
itdv nic będzie ,za póżno, o ile użvwać będziesz ziół moc~os 
pędnych J)IUROL" Gą seckieRo, które zapobicitaią grQIDV 

_ dzeniu się kwasu mocz:o weito i innych szkodliwych dla zdro. 
· wia substancji zatruwają cvch organizm. - Dziś jeszcze kuf' 

1)1,tcM~cr.ko ;Iół ,.DIUROL" G"8eckle iro, a przekonasz się o dodatnich 
skutltach ich 4ziałą.nia, zalecać będziesz swym znajomym. 
Spo~ób użycia na opakowaniu. - Oryginalne ::lola „DIUROT.'' Gllsec? 
ld•~o (z ko~tkiem) sprzedaią ~uteki i skłaclv aotccz11e. 
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Nowa „czvstka11 na U rainie 
·~=--·Wśr6d aresztowanr<h znajduje sie doviód<a oddziału · strair granicznej 

MOSKWA. W związku z o• I korpusu) i przed kilku laty był rzv politycznych kijowskiego o nim czasie w kijowskim okr~gu 
;tatnimi wydaneniami na Ukra attache wojskowym ambasady kręgu wojennego - Zmulaka, wojennym przeprowadzono in" 
nie aresztowano kilku wybit, sowieckiej w Warszawie. złoione na XIV kongresie ko, tensywną „czystkę" i wykryto 
·1ych dowódców armii c:z:erwo• W związku z aresztowaniem munistycznej partii Ukrainy. kilka gniazd opozycyjnych w 
'ej. Lepina, zasługuje na uwagę O• Oświadczył on, ie w osłab oddziałach armii czerwonej w je 

Wielkie wraienie wywołało świadczenie jednego :t komi!ja• go okręgu. 
resztowanie dowódcy oddzia• ••-•-•••-••••••••illl•llli••••••••-

Krwawe zaiśde .g aniczne 
miedzy strażnikami sowieckimi a mandżurskimi 

'u straiv granicznej k'.iowskie• 
10 okręgu wojennego, Lepina, 
który podcus wyborów do naj• 
wyiszei rady Z.S.R.R. w grJd• 
Jniu ub .roku został wybrany 
z okr~gu korosteńskic:go. 

Ciągnienie !<las~ l=ej już lt. b.m., Lepin naleial do starszei ge• 
Ku D d z I i Jesz (ze I os I neracjj bolszewików i uiłlloWlf 

u TARGOWNIKA1=•gc:~:~i~h s~:~::t o: 
TOKIO. . W poblizu . I-ling• mandżurskich strażników grani, sne terytorium. Jeden io?nien 

czung wydarzył się sowiecko• cznvch. Wywiązała się walka, mandżurski został ubity .a dru 
mandżurski incydent graniczny. która trwa 20 minut. gi zaginął. 
Patrol sowiecki złożony z 30 Żołnierze sowieccy zabrali z 
iołnicrzy, otworzył ogień z ka~ ł · Żołnierze · sowieccy zostali I sobą ciało zabitego strażnika 

Warszawa, Wierzbowa 7. rang~ „komkora" (dowódcy rabinów maszynowych na 20 zmuszeni do odwrotu na wła- mandżurskiego. · 

s ku,0!::::::.::d~!sz!!3• :!:' · Wrcof anie . ochotników włoskich 
w Katowicach został areszto· cików żelaznych póhieraj4c ia z terenu walk aw Hiszpanii? 

wany niejaki K. Dykiennan pod to 11 tysięcy złotych. Powstała LONDYN. Niektóre ~zimni skich wojsk z frontu i udziele• ·fanie wojsk włoskich z Hiszpa 
urzutem nielegalnego handlu więc obecnie ciekawa kwestia, ki londyńskie twierd::ą, jakoby i.ie przez Włochy gwarancji, że nii. 
złotem. Złoto to sprzedawał róż czy Dykiuman moie być oskar11 Mussolini wystąpił wobec rzą- wojska te nie zostaną znowu u- Koła zbliżone do ambasady 
nym odbiorcom zarówno n.t żony o handel złotem, o ile zło„ du brytyjskiego z propozycją żyte do akcji, o ile tylko nie .1a włoskiej w Londynie zaprzecza 
prowincji jak i w Warszawie. ta nie sprzedawał, czy tei bę• ponownego określenia waru.n~ stąpi żadna ;askrawa interwen~ ;ą jakoby tego rodzaju pronozy 
Okazał.o się, jednak, ie ~ wy• cizie karany za :.wykłe oszustwu. ków od których W. Brytmia cja na rzecz rządu w E.arcelo, cie miały wyjść od Mussolinie 

padku u1.awmonym Dykiennan • •• • uzależnia wejście w iycie poro• nie. go i twierdzą, że raczej sa ont 
dokon~ 1eszc~~ mnel:?o przestęp Rzecz )as~a, 1% n1e dotyc;y to zumie-nia angielsko • włoskiego. Mus::;olini domagać się .na Życzeniem premiera Chambcrla 
stwa. mtano":lcie odbiorcy „wpa ~a~kow innych, w ktorych j Jak wiadomo dotąd warun• wprowadzenia w życie porozu$ ina, który pragnąłby jak najpr~ 
k.ował" zamiast złota 5 kg. dnt• 1Stotn1e handlował złotem. kiem wejścia w życic tego poro mienia angielsko „ włoskiego, dzej wprowadzić w życie poro 

Rozws, Cl•eczon~ ,,.dmDW.!1 zumienia był? wyc~fanie pr.zcz nic czekając na ostateczne wyco zumienie angielsko „ włoskie. 
- w -S Włochy swoich wo1sk z H1sz• 

b"ł I kr dl bod I pa.nii. Obecnie jednak ponieważ po I ~ o a • Drze~ n I . nadzieja na szybką likwidację T • • b , • t 
Pruchodzącego . uli':ł Ordy· łaszew~ktego (Madalińskiego S) wojny zawiodła. powstałv pcw SJemrn1cze za OJS wo 

.aacką w Wal'SUlWle Jozela Go zaczepiła Irena Tyburska, n·s- ne trudności co do możliwości Ofiar=- padł zamoz·nu gospodarz 
d:ie niemeldow.~a, . pr·.>stytu~• rychłego wycofania wlookich 11 • 

.: Na-.froncie 
.: HiŚzpańskfm 

ka, notowa~ JUZ wielokrptnte wojsk z Hiszpanii. W Zieleńcu pow .czarnkow$ 
za awantury uhczne. ·· Wobec tego Mussolini zapro ski zginął tragiczną śmiercią 70• 

wówczas ojca i w czasie s:z:amo" 
tania się, jakoby padł strzał, któ 
ry położył Kelma trupem na · 
miejscu. 

PARYz. Havas don~si : 
Madrytu, ie na froncie Estrama" 
dura wojska gen. Franco wzno• 
wiły batarcie na odcinku Puen• 
te Arobistpo na pograniczu pro• 
wicji Toledo i Caceres. Po dzie• 
więciokrotnym uderzeniu wojsk 
gen. Franco, milicjanci rozpoczę 
li odwrót. 

Gołasuwslct szorstko odnu ponować ~al za pośw;łnic• I letni Edward Kelm. Od dłuż~ 
cił p.ropozycrę natrę~tf.'11rosty• lw~.a~basadora bryt~jskicg~ I szego czasu I?r~w~dził on spór 
tutk~. !c-łora faczęła . mu -ifOf:e, w ~zym~~ lorda. Perth:. ze zna1• ze. swą córką 1 z1ęc1em Szał!<ow• 
czyć t wymyślać najbrudniej• du1ące stę w ~i1szpa'?11, a · wal• I sk1m o ~o~podarstw!', ktor~go 
szymi wyzwiskami. Prze~h:')• czą.ce na frooc1e wor~ka wio- domagali się od teścia młodzi. 
dzeń .s~oczył do pnejeżdżającej skie zostaną i;ia~ych!'lli·ast z Eron f K~lm w zd.enerwO\yaniu w 
dorozk1, lecz Tyburska nie da. tu wyco~ane 1. ze me będą bra• czasie sp~zeczk! chwycił. pod~b· 
jąc za wygraną, wskoczyła za ły w~ęce1 udz1.ału w walce, po• no kar~btn .wo1skowy 1 chciał 
nim na stopień powo:iu, ude• zosłatą~ sk?ncent;.owanymi . ~a zastrzelić corkę. Córka dopadła 
rzyła Gołaszewskiego kilka ra• południu Htszpanu w pobhzu 

Takie zeznanie złoi:ył przed 
policją zięć zabitego S:tałkow• 
ski. 

Policja, uważając te tłumacze• 
nia za niejasne, aresztowała Sui 
kowskiego pod zarzutem zabój, 
stwa Kelma. 

zwalnianie rezerwi· 
stów w Czerhosłowacii 

PR.A GA. Ministerstwo obJ'Olł 
ny narodowej komunikuje ofi, 
cjalnit, Że rezerwiści, powołani 
na nadzwyczajne ćwiczenia w 
końcu maja, zostali w ciągu o• 
statnich dni zwolnieni. 

Wyszkolenie rezerw b~d:zic 
sit odtąd odbywało w sposób 
normalny. 

Skutki nieuwagi 

zy bute~ po głowie, podrapct• Kadvxu.. • 
ła mu całą twan, przeci~la war Wzam1an za wycofanie wlo-
gi, rozbiła nos, wreszcie skrddła =-w-r. • .-.mm--am11-----· 
mu % kieszeni 35 złotych, zega• 
rek i rzuciła si~ do ucieczlci. 

Za ?OA'fdnon4 prostytutką 
pogonił policjant, ujął awantur• 
nicę i przy pomocy rrzechod· 
niów przewiózł stawiaiącą za, 
ciekły opór do komisariatu. 

Poranionego Gołaszewski ego 
przewieziono do szpitafa. Ty$ 
bursk4 osadzono w wi~zicniu. 

• •• 

Zabllr przez 
sam1ch6d. 

72-letni Eliasz Kostrohc, 
{Warszawa, Młynarska 43), do 
stał się na rogu ul. Elektoralnej 
i Solnej pod samochód ciężaro• 
wy, prowadzony orz.ez Francisz• 
ka Maciejczyka (Balicka 4). · 

Ogólnie potłuczonego i z wew 
netrznymi obrażeniami ora: 

Łomem żela:1:nym 
rhdal ogłuszyt ofiare 

Na klatce schodowej domu szek wyrwał jej z rąk torebkę, 
przy ul. Twardej is w Warsza- tawierającą 640 zł. i rzucił się 
wie miał miejsce zuchwały na~ do ucieczki. 
pad rabunkowy. Podniesiony alarm usłys:ała 

Gdy schodząca na dół Chi• dozorczyni domu, która odcięła 
la Szprincer znalazła się na ci~n~~ drogę umykającemu przez zam• 
nym zakręcie schodów, pods knięcie bramy. Przybyły poli• 
biegł do niej zaczajony mężczyz cjant rabusia aresztował. Jest to 
na i uderzył k;lkakrotnie w gło• Zygmunt Nikiel, zamieszkały 
wę i piersi łomem żefaznym. przy ul. Sw. Wincentego 76. 
Skoro kobieta zaczęła głośnym I Ranną Szprincerową opatrzył 
krzykiem wzywać pomocy, opry lekarz Pogotowia. · 

Warto dodat1 i:e na wspom• wstrząśnieniem mózgu s.tarca 
Jadąc na stopniu parowozu na nianym odcinku w nocv czesto przewiozło Pogotowie do szo~t.ł• Pod f. r ł '' 

terenie warsztatów kolejowych, dochodzi do skandalicinych la na Czystem, gdzie wkrótce 'J i Ce pJ-zemyS U 
przy ul. Armatniej w Warsza• zajść. Brak posterunku policyj• iycie zakończył. 1• j I d i „ · 1o i\ .,a "k6 
wie 39•letni ślusarz Marian Fran nego 'Jowoduje, ie kontrolne UYDD ił am il U SJJfbOJU W;afuia pratOWRI W 
czyk w pewnej chwili strad) :tbierają sie tam grupami i mo• cz!'>~:~ę~:~ejechania dotych wszelkich gałezi przemysłu i handlu 
równowagę i spadł. Wskutek u• wy nie ma,, by spóźniony prze• 

h d · • · ał b ln · W dniu 17 b. m. przvfąl pa.n mlnł• 1 zerwy" oficfalhego organu O.Z.P.lł. 
padku Franczyk doznał pęknię• c o z1en nie zost W ruta Y =========::=== ster Przemysłu 1 Handlu Antoni Ro• 1

1 

Delcgucia złcźyła panu mlnłstro'Ol'f 
cia czaszki i poniósł śmierć na sposób zaczepiony. man specj11l114 deleg!lcję Zanl!du następujący memoriał: organizacfa O• 
miejscu. Mieszkańcy wsoomnianei ZANIM WYJEDZIESZ ZA Głównego Ogólnego Związ!~u Podo•' gólnego Związku Pc-doficerów ltezer-

Wezwany lekarz Pogotowia dzielnicy, za naszym pośrednie ficcrów Rezerwy w osobach wicepre• wy R. P., Ucząca okoh l.OOJ.000 lu• 

R k b • . d ł d GRANICĘ -POZNAJ PIĘK zesa Zarządu Głównego S!anisława I dz', k!órzy w wojnie świa '.owej l w 
atun owego po przy yctu lwem, zwracają s1e o w a z o Kapko, skarbnika Karoh Ri~ga i kie• 1 służbie wojskowej zaprawieni zostali 

o;twierdził zgon. pomoc. NO POLSKI. rownika wydawnictwa „Podoficer Re , do najskrupulatniejszego wykonywa-__________________________________________________ nia tych zadań fako też poruczonych 

z · esienie okregów jednomandatowych 
w ordynacji wyborc'Eej do ad groma z kic 

soh!e prac, pragną.i: ze swef strony · 
przyczynił się do podniesienia do• 
hrohytu Najjaśnlejszef Rzeczypospo• 
litej przez wzmoźen·e handlu, pru• 
mysłu i rzemiosła, - za fedno z na:o 
cze!nych swych zadań w pracy pok°' 
jowej, stawia soh:e za cel wyrobienie 
typu „podof:cera rrzemysłu" - któ­
ry przez swą dokładność, sumfennoU 
i fachowość, - byłbv czynnikiem w 
du, spolcofu I sumiennośc wśród pra­
cowników Nzedslęb'orstw 1)rzemysło. 
wych, handlowych l rzemłeślnlczych. 

Na posiedzeniu kom sfi admimsti:a• ! dotyczących zgłaszania kandydatów. 
cyjno • samo·.ządowci w dniu 17.\ I, Uczyniono to w tyin .;eb, ażeby unir 
które pr:z:eciągnę lo się 1lo północy, u• kać możliwości jak'chkolwiek szykan 
chwalono rozdział I ·lotv.:z<!CY wybo lub stwarzania trudności. Zgl,•s:z:.:mie 
rów do rad gromadzki,h. kandydatur może s ę odhyV'af f.".iez 

Dokonano pewnrch zmlan w rr.:>• trzy dni w term!ttJe i miejscu og oszo 
fekcie rządowym. z ktl'.•rycL na uwagę nvm przez wójta, 
usługują następuhc·~: 3) ilość naezbędny,h pcdpjsów p<'d 

1) obniżono cenzus wie1<11 clla bier• zgłoszcn:em kandyda~ów zamiast od 
'lego prawa wyborczego z 31) na 27 1/10 do 1/20 proponowanej pnc:t 
Jat, rząd, ustalono na 10. 

2) sprecyzowano i przedłużono ter 4) Abv uniem.ożliwił faldekolw'ek 
miny różnych czynności wvborcz)'.ch, nac:ski na podpisującej zgłoszenie lu'!> 
a w sz<'zevólnoEci .., ł\"<>tanowir"ia,'.h, próby koruncii tibtlono, że nodpi• 

pod z1doszenlem w tazłe wycofania 
go nie ma żadnych skutków pr•w„, 
nych. Ważnym. jest p erwszv podf!is, 
ws:ielkie podpisy tego samego :ig!asz : 
ją::cgo na pófoiejszych zgłoszenJa~h 
kandvdatów 5" nieważne 

S) Znies!ono okręg' jednoml'n• 
c.ła!owe. Pozostawiono admlnJ~tra.:f 
możność wy;naczania o.kręgów dwu . 
wii;__cej mandatowych. 

6) Proporcjonalność ~ głosowaniu 
na osoby zabezp · ~czono przez ~ystem 
ścieśnionego głosowania, tj., że w o• 
kręgach wybier"-iiłcyi:h 2 - ł radnvcll 

można głosował na fednego radnego 
I jednc~o zaatępcę, w okrc:gach 5 -
8 mandatowy;h na dwóch radnyd1 i 
dwóch zas:ępców, w okręg~ch 9 -
12 mandatowych na trzech radnych i 
' rzech zastępców. 

W tym celu Zarząd Gł. O. Z. P. R. 
pragn1e uzyskać od pana ministla P. 
i łl . pom"c moralną I rpiekę by pru 
ca ta ~· konaną została za wiedq. 

7) Władza administr:-cvfna orzeka, ":!l'Odi\ i pro:ektoratem Ministerstwa 
j ą1·a o unieważnieniu W\ borów .z:o:;ta P. i H 
}a :iwiązana głosem stanowc::ym wr Tak nas łnfonnuf4, 1)an mlnJste:r li . 
działu pow atowcgo, w odróźnif'mu I zainteresowan ·em i życzliwośd.t W'f' 
"d projektu nądowego. który przewi słuchał odnośnego referatu. zapewnła9 · 
dywal tylko niewiążącą opin:ę ze i-tto I j<\c o całkowitym zrozum'.eniu doni• 
nv wydziału powiatowev~ '<>~' t>o-vhz„: aJr-.il. 
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tała więcej, ale spodziewałam się, że rano odbije so­
bie. 
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łam i od raz.u nabrałam innego humoru. Przeprosiłam 
ją nawet za nawymyślanie, dałam jej jeszcze jedną 
koszulę starą i poleciałam na Jasną dowiedzieć się, 
czy czasem nie ma jakiego zgłoszenia. 

Zgłoszenia nie było, ale nareszcie spotkałam pa 
na Andrrzeja. 

Wytłumaczył mi się, że jeździł z jakimś pań• 
stwem do Lodzi i nie było go w Warszawie. 

Czułam w sobie dziwną, obrzydliwą gotowość 
clo krzyczenia brzydkich wyrazów, do przeklinania, 
do najpaskudniejszej nieskromności. Na złość sobie, 
na złość ludziom, na złość wszystkiemu. Za to, że mi 
uę jeść chce, że nie mam.kawałka chleba, nie mam 

I nie myliłam się. 
Ledwie oczy otworzyła, za<:zęła wyrzekać, że 

czasy takie ciężkie, ie emerytury ma tak mało, że 
głodem przymiera; że musi trzymać obcego człowił• 
ka w mieszkaniu dla tych paru groszy, a to też nie 
pewne, bo ona procesować si~ nie lubi, nigdy w są­
dzie, nawet za świadka nie była, a sublokator.zy by­
wają nieuczciwi, czasem nie chcą si~ wyprowadzić, 
i nie płacą. Nie może przecież dojść do tego, z.e mną, 
żeby ona musiała awantury robić. 

- Ale za to dowiedziałem się wszystkiego o 
tym paninym Ignacym - powiedział mi. - Pijanica 
straszliwa - mówił. - Forsę traci, z. najgorszymi 
ludźmi si~ zadaje. Niech pani na niego machnie rę­
ką. Szkoda nawet z nim gadać. 

Widziałam, że nie mam co przed nim ukrywać, 
więc powiedziałam mu: 

- Pijanica nie pijanica .. Nie wiele mnie to ~b' 
chodzi. Najważmiejsza dla mnie sprawa, żeby dziec* 
ko nie miało w przyszłości kłopotów i przykrości 
z powodu mnie. Niech ten ojciec będzie jaki chce, ale 
n~ech da swoje nazwisko synowi. Nic innego od nie 
go nie chcęl 

darnanego grosza! 
KieJy ~łare, myślałam: 
- JL;h mnie teraz jaki zaczepi, pójdę z nim 

f mech się d zieje, co chce I 
Ale kiedy ten lub ów plątał się przy mnie, przy• 

gadywał, ogarniał mnie strach. Wynajdowałam w so 
bie sama coraz inne obawy: 

Z razu nic nie odpowiedziałam, zaciskałam tyl„ 
ko zęby. Żebym nie była taka głodna, tobym może 
przemilczała to ględzenie, ale byłam :tdene~wana. 
Człowiek myśli, ską.dby tu kawałek chleba wziąć, 
pat1'%y, jak ta baba żre i nawet okruchami nie poczę­
stuje, więc nie wytrzymałam: 

- Nie wiem, jak to się pani uda, bo po tej rozs 
mowie z panią, mnie się nawet nie udało z nim spot" 
kać. Widocznie nie chce się pani na oczy pokazać! - Ten odzywa się jak łobuzL Nie, byle nie 

: talcim.! 
- Ten na pewno nie ma pieniędzy I I moie sam 

• - Ja go odnajdę! 
- Może i ja postaram się dopomóc pa.ni. Ale co 

pani tak mizernie wygląda? Może pani, czego Boże 
broń, chora? 

nie ma nic do jedzenia.I 
A kiedy jakiś najśmielszy i najordynarniejszy 

dapał mnie pod rękę, wyrwałam się jak oparzona 
i krzyknęłam na niego, ie odskoczył ode mnie pne• 
ta.Żony i schował się pomiędzy lu.dz.i. 

- I aego pani ujada i ujada? - zawołałam 
bardzo niegrzecznie, ale na moim miejscu świętyby 
ohyba nie wytnymałl 

I tu dopiero wygarnęłMn jej wszystko, co o niej 
myślałam: ie opycha się przy mnie, kiedy ja już od 
trzech dni prawie nic nie miałam w ustach, że ledwie 
na nogach się trzymam, że jesz.cze jej nie jestem nic 
winna, a na dobrą sprawę ona mnie za to wszystko, 
co mi z je~zenia podkradła! 

- Jestem zdrowa, tylko ciągle jestem bez zaję. 
cia. I poprostu jeść mi się chcę. 

- O rany! Głodna? Idziem do baru, to paini s°" 
bie coś wtrząchnie I Musiałam mieć też i minę nie bardzo p1'%yjmv 

..łiiłt bo co jaki zajrzał mi w oczy, to odsuwał się i na 
1ynl się kończyły zaczepka.. 

Nawet nie strałam się ukrywać, jak mnie to z~ 
proszen-ie ucieszyło. Zostawił taksówkę na postoju 
i weszliśmy do baru koło restauracji za rogiem No.o 
wego Swiatu. Dosz.łam w końcu do domu jui bardzo późno, '° zamknięciu bramy. 

Był w tym domu stary dozorca, patnący :r. pode 
łba na każd!!go, kto mu nie dał :za bramę. To też i na 

- A tej SU!iZOnej lciełbasy nie obcięła sobie pa• 
ni połowę, kiedy ją przyniosłam ze sklepu i powie• 
siłam w papierze przy piecu? A cukier kupowała pa 
ni choć raz. przez cały czas? A moim mydłem nie 
myła się pani? A me wycyganiła pani ode mnie pan• 
toffi i cztery .pary pończoch? A w czyjej koszuli pa• 
ni siedzi, jak nie w mojej? 

Jadłami Aż mi po tym było wstyd. Ale kiedy 
postawili przede mną talerz, pełen kapusty, kartofli 
i schabu z. cebulką, na nic nie patrzyłam! 

mnie fuknął: 
- Po nocy to się wł~ a paru groszy to nie 

StrasZ1nie byłam głodna. On n~by też jadł, uda. 
wał, że na mnie nie patrzy, żeby mi nie przeszka" 
dzać. ma za fatygę dla człowieka! · 

Uciekłam prędko do miCS%kania. 
Gospodyni przebudziła się, kiedy weszłam. 
- No i jak tam, paniusiu? - spytała rozespa• 

Z początku niby obraziła się, że jej wymawiam 
w:sz.ystko, ale po tym zawstydziła się i chciała ze 
mną ułagodzić sprawę. 

- Nie wiem, jak mam panu podziękować - -go 
wiedzałam. - Naprawdę kiepsko było ze mną. Czło 
wiekowi już rozpaczliwe myśli przychodziły do gło­
wy. Szwkałam naiwet pana, ale jak na złość nigdzie 
pana nie mogłam znaleźć. 

n.a., - Jak będzie z komornym? Czas o tym pomy„ 
•le~I 

- Myślę, myślę - od5%czeknęłam się. 
I po co się właściwie pyta? Wiadomo, ie gdy„ 

':>ym miała pieniądze, albo pracę. tobym jej sama 
pitrwsza powiedziała, nie czekała, aż mnie ona bę­
r:l iie przyciskała do murul 

Na szczęście była śpiąca, więc jui nie mam.;0-

Zaczęła . s-ię tłumaczyć, ie ona przecież jeszcze 
nie woła o pieniądze, tylko martwi się razem ze mną, 
co będzie dalej, jeśli ja nie mogę znaleźć żadnej pra• 
cy; że nie ma też co jeść,aile tym, co ma, może się ze 
mną pod~elić. I rzeczywiście dała mi kawałek chle• 
ba sitkowego i kubek bawarki bez cukru. 

. Zjadłam ai mi ~ię uszy trzęsły, bawarką popi• 

- Byłem w Łodzi, jak powiedziałem ... 
- Nie wiedziałam przecież! Przesiadywałam tu 

całymi godzinami na ławce. Już myślałam, że z gło­
du nie wytrzymam i na wszystko się odważę. Pan 
Bóg chyba mi pana zesłał • 

(Dalszy ciąg jutro). „„„„„„„„„„„„„ ... ~ .. „„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„ ... „ ... „„„„„ 
• 

Smiert doktora Wu Za iadną cenę nie możemy 
więc dopuścić ao wybuchu pow· 
stania. Jestem przekonany, że f gy ono tylko wybuchnie, ::a- POJUTRZE CIĄGNIENIE 

LOTERII PAŃSTWOWEJ 
J ajemDiCe \QWiadu japońskiego n~~c:tw~!c~~ ::zy~trc0:1Is~; 

dalsz.i ;akcję w Chinach. Jeśli dotychczasowe wysiłki pójdą 
uda mu się rozpętać wojnę na na marne i nasza dalsza ekspan-

- „R to późno przychodzi, 
Sam sobie szkodzi'' 

Była późna noc. Tokio było 
pogrążone we śnie, rzadko ltie• 
dy jakiś spóźniony · przecho• 
dzień przemykał się przez ulice 
i rzadko które okno było oświe• 
tlone. Tylko w wielkim gma• 
chu wywiadu japońskiego było 
widno, tam wr:ała gorączkowa 
praca. Co tam teru robiono 1 
Jakie szatańskie plany opraco­
wywano? 
Wejdźmy do wn~ Posłu• 

chajmy rozmowy dwóch Japoń" 
cz.yków ubranych po europt.j" 
~ku i siedzących pny biurku, 
na którym leży duia mapa Chin. 

- Czy obiło się o pańskie u­
szy nazwisko San• Y en? - za­
pytał jeden z m~żczyzn drugie• 
gt>. . 

- Panie generale, nazwisko 
to jest już o4 kilku dni :za.noto• 
wane w moim notesie - odparł 
::lrugi mężczyzna, rutynowany 
~pieg japoński,· Karaputo. 

- Bardzo mnie to cieszy. 
- Czy mam się nim zaintere" 

sować, panie generale? 
- Nie tyle nim, ile Chińczy• 

~Mii, którzy mają z nim do czy 
nienia. 

- Rozumiem. 
- Panie Karaputo, tzy wie 

pan kim jest ten San-Yen i ja• 
.u jego jest rola? 

- Wiem, panie generale. 
- Z tego względu, Że pan już 

jutro jedzie do Chin, chciałbym 
.viedzieć, czy zebrał pan infor„ 
uiacje o tym zaufanym człowie• 
ku marszałka Cazng•Kai•Szeka. 

- Zdołałem zebrać o nim bar 
dzo wiele informacji - odparł 
lCaraputo. - Dowiedziałem się, 
ie jest to zaufany człowiek nie 
tylko marszałka Czang•Kai•S:e 
ka, ale również i jego sowiec­
kich doradców. Jemu powie" 
.-zono przygotować powstanie 
N Szanghaju, abv Mm utrudnić 

zdobytym pnez nas terytońum sja w Chinach otrzymałaby J OZIE z· ANOWSKIEGO i zmusić nas do wycofania stam- śmi<:rtelny cios. 1:an 0yba ro- R 
tąd naszych siły zbrojnych, z~e. Karaputo, ze ro~nałoby kolektura • 
wówczas zostanie gubematorem się to dla n~ katas~ofie. •oww Świat 84 

Pozostałe w niewielkiej ilości 1 o s y I klasy p o 1 e ca 

tych prowincji. Jego ludzie pro -: Roz~1em ~ante generale. 
wadzł wzmoioną agitację pne• Mo1e. _z.adm~ będz!~ polegało na 
ciwko nam w Szanghaj.u, popie•1 paralizowantu akcJt San•Yena. wiady obcych mocarstw. Szyfr 
raił rewolu.cjonist6w chińskich - Musi pan uczynić wszyst. numer 67 jest zupełnie nowy, a 
pieniędzmi. k.o, co będzie leżało w jego mo le mimo to sądzę, że pan już zdą 

- Nie tylko pieniędzmi, doi cy, aby sparailiż~ać. tę . akcję. Żył się z nim zaznajomić. 
starcza~·ł im również broni - za ~yba pan roz~1 1~d. :te °'!'e z.ale - W dągu ostatnich dni 

. . • k" ł zy nam na przes a owairuu po• d" ł d kł d · 
uwazy Japons t gene~ . szczególnych rewolucjonistów przestu 1owa em go o a m: 

- Tak, tak słuszn~e, - K~ w Szanghaju, bo to do niczego - odparł Karaputo. 
rap~to ~odał szy~ko, .J~ g~yby nie doprowadzi. Musimy z.du- - Mimo to radziłbym pa.nu 
chaał. Stę usprawt.edliwtć, ze ~a si.! cały ruch rewolucyjny w za :.aznaczyć sobie najważniejsze 
pomniał o ~k wazn~ u~z.ego- , rodku i z tego względu walczyć wskazówki klucza do tego szy• 
le S-...1 .... „ •e w dane] -Lwil1 mu d tki · fru. Jest bowiem konieczne, a-
.·- tfU•-s• :-. "41 · ' prze e wszys ·m z górą, a me 

SlDlY. ucz.~tc wszystko, aby po- z dołami. bym zrozumiał każdy pański u 
krzyzowa~ plany marszałka _ Będzie więc pan musiał u- port. Niech pan pamięta, że h• 
Czank•Ka1-Sz.eka 1 San•Yena. rzynić wszystko, co będzie le- d-?1emy do siebie pisali listy mi 

- Bardzo słuszn·t·e, Karapu· "ał · b kr · łnsne ... Muszą to być czułe listy • :: o w 1ego mocy, a y wy yc "ł · · h ł · 
to - potwierdził z uznaniem ge tajne więzy łączą.ce San• Y ena z mi osne... - usmiec ną się ge 
nerał. - Na panu można pole- jego ludźmi w Szanghaju - da nerał. . . 
gać. Musi pan przede wszyst- wał wskazówki zdolnemu szpic - Pami~tam 0 tym, panie .ge 
kim zwracać uwagę na ludzi gowi jego zwierzchnik. - Bę• I nerale. Mo1e raporty będą pis.a 
San• Y cna. Pomimo, że ten. San- dzie pan ro%JJ)orządzał dowolną ne. w f~rmie bard~o cz~łych .h~ 
Yen jest bardzo dobrym wojsko sumą pieniędzy i dowolną iloś• stow .miłosnyc~ i . na1bard~ie1 
wym, przydzielono mu specjał" cią ludzi. Raporty będzie mi przebiegły ~pieg me zdoła ich 
ną komisję wojskową, składają• pan przysyłał podług szyfru nu rozszyfro~ac. . . . 
cą się z doświadczonych genera mer 67. Czy pan dobrze zna ten - A , .1ec, 1edzie "'an Jutro. 
łów chińskich, którzy mają na szyfr? W szystki·e inne szyfry ~a ·-..an czek na 20.~ dol_a~ 
celu przygotowanie powstania zostały już przejęte przez wv~ I row, płatny w Sz.angha1u. Jesh 
mas chińskich na terenach przez pan b~dzie musiał mieć więcej 
nas zajętych. Czy wie pan, ja" pieniędzy, proszę mi telegraficz 
kie to przedstawia dla nas nie• nie podać sumę, a prześlę ją pa 
bezpieczeństwo? Teraz gdy nu na jeden z banków szang• 
Chińczycy są znękani przecią• 'tajskich. Do rychłego z.obacze• 
gającą się wojną, gdy ludność nia tutaj. Życzę panu owocnej 
jest wygłodzona i gd·y niena- pracy. 
wiść do nas rośnie z dnia .'la U. Karaputo pożegnał szefa wy• 
dzień, powiedzmy to sobie o• wiadu i udał się do siebie, aby 
twarde, do wybuchu powstania 

1GRYPA. PRZEZIEBIENIE jeszcze raz przestudiować szyfr 
może dojść bardzo łatwo, szcze• IGLE GŁOWY. ZEBGW numer 67. Chcąc dobrze go za• 
gólnie że rewolucjoniści chi6scy · • i t.p. kamiętać, napisał tym szyfrem 

S h . . ~--TCb--•m.tabo. .KOGUTEK" l ił h 
w zang a1u są popier-am mate• . _ GĄSECKIEGO ilka istów m osnyc , a nastę 
ńdnie i wojskowo prtez Cżails;• _. • -· -""'=- • TOREBKAeH pnie je rozszyfrował. 
Kai•Szeka. · · · I l)to ieden z tvcb . .n1ewm• 
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nych" listów: 
„Kochanie, otrzymałem twój 

list. Moje serce rwie się do cie• 
bie, ale niestety zatrzymują 
mnie tutaj pilne sprawy. Każdy 
twój wiersz przyprawiał mnie o 
niewymowną radość. Spędzam 
tutaj bardzo dobrze czas, ale 
czułbym się o wiele lepiej, gdy­
byś była razem ze mną. Dziś 
był tu bardzo ładny dzień, słoń 
ce świeci jasno i mocno. Muzy 
ka gra. Restauracje znowu są 
pełne. Ale kochana, jak ładniej 
i jaśniej świeciłoby słońce, gdy 
byś była tutaj ze mną. 
Twój kochający cię K.araputo." 

Na pierwszy rzut oka list ten 
wygląda, jak zwykły list miło• 
sny. Komuby wpadło na myśl, 
że z.danie „dziś był tu ładny 
dzień", oznacza: „aresztowano 
dużo chińskich rewolucjoni• 
stów", a zdanie: „słońce świeci 

ł. asno". :;- San Y en cią~le posy­
a bron , „muzyka gra - „pra 
ca wywia.dowcza wre w całej 
pelni", „restauracje znów są peł 
ne" - zarzuciłem już sieci na 
podejrzane osoby". 

Komuby wpadło na myśl, że 
pod t•rmi czułymi słowami listu 
miłosnego kryją się tajne i waż 
ne informacje? 
Następnego dnia w godzi, 

nach oo· ołudniowych Karapu• 
to w towarzystwie trzech do• 
świadczonych agentów wsiadł 
na pokład statku, idącego do 
Szanghaju. 

ffialszv ciąg jutro) 
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- - - ! • NIKA SPORT 

ie a postawa Polaków 
na meczu lekkoatletycznvm z Francuzami 

'\V sobotę na Stadionie Wojska P4;>1 .W biegu. na 110 m. :z:. płotkami .za• 1 W biegu 4f>~~:Skf':::c~l!n!~ 
~ego w Warszawie rozpoczęło su~ triumfowali obaj nasi zawodmcy. feta poi.ska ( . ki) d Fran• 
dwudniowe spotk'!nie lekkoatletyczne Zwyciężył Schmi~t w czasie, r6wnymd J:?un(S~~łz-_Tj~=bi:~c _Pi<,~rian _ 
Polaka - Franc1a. Mecz wywołał rekordowi Polski - 15,4 sek. prze Bą ) 
ogromne zainteresowanie w stolicy, Hasplem - 15,6 sek. essus • 
cromadząc na trybunach ponad 8.000 · W biegu na łOO m. niedysponowv 
widzów. nego Sliwaka zastąpił ~bierz<?"'.ski. 

• •• 
Zawody rozegrane były w dobrej Po pięknej walce :z:wycięzył na ftmszu 

atmo6ferze sportowej, wszystkie roze• Joye (Fr). w czasie 48,8 sek. t>rzed 
grane walki były niezwykle emocjo• Gąs~owskim 49,2 sek. • 
nuJ<łce i zacięte. Poszczególne konltu• Bieg na 10 kim. był włdciwte pof e< 
rencje stały na wysokim poziomie dynkiem pomiędzy dwoma repre:z:en• 
techniki i stylu. Liczni widzowie o- tantami Polski, Nojim i Marynow• 
glądali t>iękne pod każdym względem skim. Zwycię~ył Noji ~1:55,4 min., 
widowisko sportowe. 2) Marynowski 31 :58,6 mm. 
· Pierwszy dzień zawodów :z:ako6uył w. rzucie młotem Węg!arczl; oi'~ 
si mac:z:nym sukcesem drużyny poi• nowił nowy rekord Polski -; , „ 
~ej, która prowadzi 59,5 :46,5 pkt. :z:d~bywając pierwsze miejsce, 2) 
&c::z:egółowe wyniki notujemy: W.irtz (Fr) 46,52 m. 

100 m. - wygrywa Zasłona. w ca- W skoku wzwyż zwyciężył Puy• 
de. równym rekordowi Polski - 10,7 fourcat (Fr), 2) Moiroud (Fr), 3) Ka• 
~ 2) Dessus (Fr) 10,9 sek. linowski - wszyscy po 180 cm. 

W pchnięciu kul4 zwyciężył Głeo W biegu na 1500 m. zwyciężył Sta• 
ntto - 14,88 m.. 2) Noel (Fr) H, 59 nls:r:ewski w czasie 3:55,6 min. przed 
a. I Leicbtnamem (Fr) 3:56 min. WyczeJ.Y 

W skoku o łyc:z:ce \Vintouaky l>'Zed pany Goh: 11 trudem koflczy bieg na 
Scihneiderem. obaj t>O 390 cm. trzeciej pozycji - 4:00,6 min. 

LONDYN. W sobotę ro:egranT 110 
stał na międzynarodowych ~strzost! 
wach Londynu finał gry poJedyńc:z:eJ 
pań. Jędrzejowska odniosła wspaniałe 
zwycięstwo, bij4c po raz t>ierws.zv w 
swojej karierze Dunkę Krahwmkel~ 
Sperling i zdobywaj4c po raz trzeci 
z rzędu mistrzostwo Londynu ł pu• 
char Queen'1 Clubu. 

Wbrew wszelkim oczekiwaniom, Je• 
dr:z:ejowska wygrała Wt>roeł w miaZ. 
dz11cym stosunku 6:3, 6:0, Pl'ZJ'. czym 
jej przeciwniczka ani przez chWilę nłe 
potrafiła by~ dla niej groma. 

• •• LONDYN. Mistrzem Lcmdyma w 
grze pojedynczej panów zoetał nai• 
lepszy tenisista angielski Austin, bi• 
j4c niespodziewanie łatwo mistrza An. 
glii Chi6czyka KhooSin•Kie w dwóch 
setach 6:2, 6:0. 

W mifd:ypaństwowych zawodach boksersldcli Polska - · 
Francja, rozegranych w Warszawie na stadionie Wojska 
Polskiego, reprezentacja bokserska Polski odniosła nowy suk 
ces, bijąc drużyn~ francuską w stosunku 14::2. 
Na zdjęciu - Kolczyński, pod czas walki z boks;erem francua­

kim Grandjean. 

CERE • I GŁAD"Ą uzyskasz PlJłC SOK 
n. KWITNĄCEGO LO PI A fi U PIĘKNĄ Protest Br ZJI ii 

został ostatecznie odrzuconr Mag. E. Gobieca - Warszawa, Miodowa 14. Apteki i Drogeria. Flakon zł. 1.08 
PARYŻ. Komisja sędziow-1 Reprezentacja piłkaisb Bl'a:IJ · 

ska Międzynarodowej Federacji z.ylii pozosta1Die w Europie jesz 
Piłkarskiej rozpatrywała protest cze przez kilkanaście dni. Pragi. 
Brazylii pr:r.eciwko orzeczeniu nąc wykorzystać ten fakt, Za­
arbitra na meczu Brazylia - nąd P. Z. P. N. nawiązał per.o 
Włochy, pnyznającemu Wło- traktacje z kierownictwem eł.ru­
chom I'%Ut kamy, mający decy• Żyny brazylijskiej celem dopro 
dujłce znaczenie dla wyniku me wadzenia do rozegrania rewan­
czu. Żowego spotkania Polska .....,. 

Triumf łódzkich druiJn 
w meczach o mistrzostwo Polski w szczvpiorniaku 

l.ODZ. W ,drugim dniu roz• 
JrYWek o mistrzostwo Polski w 
uczypiorniaku kobiecym roze• 
grano na stadionie LKS w I.o.. 
ił:i dalsze spotkania. 

Zamiast tego meC%u rozegra• 
no towarzyskie spotkanie W ar­
ta - LKS, zakończone zwyci~­
stwem Warty ~:3. 

AZS Warszawa pokonał Wi• W trzecim meczu warszawska 
1Dł - Łódź (3:1), mając dużą Polonia została rozgromiona 

W czwartym mecm łóddd 
IKP pokonał łódzk.t Wimc U:3 
(8:1). Międzynaro.dowa Federacja od Brazylia w Warszawie. , 

nuciła protest. W razie zgody Brazylijezy. , 
Brazylia została w ten sposób k6w mecz miałby miejsce w ~ 

definitywnie wyeliminowana. bieżącym tygodniu. 

Przed UJgJazdent na urlop 

W eliminacyjnych ro:gryw.-­
kach męskich w nczypiomiaku 
dużą sensacją było zwycięstwo 
LKS nad mistrzem Sląska Cho.i 
nowem w stosunku 10:5 (2:3). przewagę nad słabo graj~cymi pn:ez łódzki HKS 2:12 (2:8). 

111łodymi łodziankami. ------------------------• W następnym meczu poma6- - - = - ·~ -· ~ 
ZAOPATRZ Się W MARAT FOTOGRAFICZNY 

•FOTORIS• 
M•JdogodnleJsze ••ranlll r.t•lne acb:lei.~ 

MarsHłlrowsh ns Tel. 27MI I SI!:!! j 
skiej Warcie przyznano walko- IW i eś ci ze śu;iata 
wer 5 :O z Polonią warszawską, 

hldywłdu.lny dob6r. Fuhow•, solldn• obsług„ 

która spóźniła się na boisko. SZPADZISCI POLSKI WY-
Polonia, której drużyna przy~ JEZDZAJĄ NA MECZ DO itglł s~~:i ~ ~en.1acgine UJqniki 

była dopiero w sobotę w połud-
nie do Lodz.i, zaprotestowała, RZYMU„ 
twierdząc, ie nie wiedziała o • 

PliW.~::r.!~u na mistrz. tenisowv<h Polski 
f.rancuscy Michard _ Chaillot KATOWICE. W sobotę ro- la w półfinale parę Spycllała -

zmianie programu rozgrywek. ~ dZoraJ :r,a:zł(ł po~kl~ 
DeC)'%ji jednak n!e cofnięto, po- wz1ąz.ku szemuer~zego po~,i 
uiewai w myśl pierwotnego pro uchwałę, decydu1ącą o WV')ez$ 
Jl'amu, o którym Polonia zosta- cizie ~eprezeot':cji Pols!U w 
ła poinformowana, drużyna ta I npadue na tr61mec:z mt~zy• 
winna była zjawić się na boisku pa~owy Polska-Ni~.cy -

ustainowiili na tandemi~ nowy zegrane zostały w . Katowicach Bełdowski 10:8, 6:1, 6:3. 
rekord świata, u:r.yskujiac na pozostałe mecze półfinałowe o W grze mieszanej para Ru-
dystansie 1 km. ze startu lotne• mistrzostwo Polski w tenisie. dowska - Hebda wyeliminowa 
go wyMk 59,6 sek. · W gr:r.e pojedyńczej pań ocze ła parę Bemówna - Tłoczyński 

Dotychczasowy rekord ma- kiwana% wielkim zainteresowa• 9:7, 7:5, mimo że ta ostatnia pa-

iui w piątek. S:r.weCJa w Sopota.ch 26 b. tn. 
towy wynosił: 1 :Ol min. niem gra Bem6~t z Volkmer• ra prowadziła w pierwszym se-

J b k • · · cie 5 :1 i miała setbola. Zwłaszaa BOKS'll'n"ll'y ,..,,..OSCY zn'll' _ aco sen za on czy a się zwyc1ę• 

-

Mlsow'.t:.AL.ALI w
2

s... REPREZENAA:r". stwem'}acobsenowej 6:2, 6:3. - słabo grał Tłoczyński, który sit 
Bem6wna pozostawiła jak naj• wyraźnie oszczędzał przed me-

KOLONIL lepsze wrażenie, zemścił się jed• czem finałowym w grze pojedyń 
KOLONIA. W Koloni ro- nak na niej brak rutyny. aej. 

zegrany został mi-A:r;v:miastnurv W półfinałoweJ· '°"""C J·unio-~ „_ -·· 7 · Na poraikt jej w dużym stop r. 6
-

mec: bokser6~ amatorów . niu wpłynął incydent z sędzią, rów Olejniczyn wyeliminował 
Rzym.- Ko~~1a. Mea. :r.akoA- który w 7#1Ilym gemie pierwsze Slusarza 6:3, 6:4. 
c:-.1 ~„ .. „-.:t.:em ftllUSO,.,_ KATOWICE. Pierw$%.e ro:r.-„y• • ""„.._. „ 7 - go seta przy stanie 3:3 i 30:30-
8 · 8 strzygnięcia na tenisowych mi-

. • pokrzywdził Bem6wnę. Zawod• strzostwach Polski w Katowi-

BAlSAMICZNA 

SOL 
·Diczka ta była wyraźnie tym spe cach padły w grze mieszanej i 
szona i popełniała następnie wie grze podwójnej pań. 
le rażących błędów. W drugim W grze mieszanej tytuł misł­
secie Bem6wna załamała się wi• rzowski zdobyła para RudoW'IJ 
!~J:ie i oddała seta prawie bez ska _ Hebda, bijąc w finale 

parę Siodówna - Spychała 6:3. 
W drugiej walce półfinałowej 2:6, 6:1. 

Celem pozyskania górników 

Jędrzejowska Zofia pokonała W grze podwójnej pań pierw 
Gajdziankę 6:1, -ł:6, 6:2, będąc sze miejsce i tytuł zdobyła para 
pn:e:r. cały czas hardziej opano- Volkmer - Jacobsen i Stepha­
waną i bardziej regularną. nówna, bijąc w finale parę Be-

W grze podwójnej panów pa- mówna - Jędrzejowska Zofia -
ra Hebda - Wittman pokona- 6:2, 6:3. Racing Club angażuje polski<h zawodow<6w 

Na ostatnim zebraniu uwo~ 
dowego klubu francwskłego Ra 
cing aub w Lens postanowio­
no, aby w przyszłości do klubu 
tego angażowa~ jedynie graczy 
polskich (emigrantów) i fran• 

l!G Z E M E liszaje, krosty, zmar• 
fa szczki, piegi, plamy, 
„parzenia, szorstkość, czerwoność, 
&wędzenie skóry, usuwa bezwzględnie 
hiałający wszechstronnie ,Jerem re• 
generacyjny" Laboratorium: Magister 
gRABOWSKI, Warszawa, Aleja 3•gQ 
Mafa 2, tel. 2·16•72. 

Tuba zł. 1.50, 3 .• Ządać w składach 
t ptccznych, perfumeriach. Gdzie nie• 
ma wysyłamy po nadesłaniu zł. 3.00 
fraJ>CO, lub V ~olv-~iern zł. '3.50. 

cuskich, pochodzących z północ 
nej Firancji. DINOL - DONY r:z:eczvwiście Z E 8 li\ W' 

nanepsza PASTA do U. 
W ten sposób klub pozbę• :::,:.:.,::~~··:,:;::: :ii ~ępzr:~~yc~ed~~:::i; ::r:~.~~~::.~„.~:': DalJre \VJDiki lekkoatletów 

M el 011111•o•c1e-. 'r••Dll 
tów Francji. a to na c u stwo ••rt•• •• ełoh••••• SZTOKHOLM. W piątek sek. w dal - Stenquist, 737 ~ 
rzenie z Racing'u drużyny lokal z okazji „Dnia Sportu" odby- 100 m. Stenquist, 10,7 sek. 
nej i pnyciągnięcie sympatii ły si~ zawody lekkoatletyczne, NIEMCY BIORĄ UDZIAŁ 
górników pracujących w Lens na któcych uzyskano dobre W WYSCIGU KOLARSKIM 
i okolicy, wśród których znaj• PRAGA. Corocmie rozgry• wyniki: dysk - Gunnarb Berg BERLIN. W dniu 5 lipca r. 
duje się kilka:d-z.iesiąt tysięcy wany w konkurencji mitdzyna" 53,46 m. Wynik. ten jest lepszy b. rozpoczyna się wielki „Wt­
Polaków.. . . rodowej wyścig automobilowy 1 <>4 rekordu świata (S.chroder-;- ścig k~l~rski" dokoła Farn9L 

W mysi postanowtema po- o nagrodę Massaryka, :ro.stał w Niemcy, 53,10 m. (me będ~1e W wysc1gu tym wezmą udział 
wyższego Racing zakontrakło, r. b. odwołany. jednak ,u%Jlany. gdyż uzyskany następujący zawodnicy niemie<: 
wał już nowych zawodo~ów I Odwołanie motywują organi został w ~ucie próbnym). W I cy: Scheller, Reinhold, Weindel, 
pplskich i liczy ićh obecnie zatorzy trudnościami natury go konkursie Berg myskał 49,77 Roth, Arents, Wen&"leir. lia~ 
aż '-du. ~ara.ei. 1D. .tlQ m. J>łotkii - Lidman H:.6 wald. ScJU]d.. 
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Na n1ocv surowego UJgroku ,,dintojrq'' 

zlod-zieie · o.krldli żon.e~· •• . pa-sera! 
Sensacyjne porachunki w świecie podziemnym 

Jednym z najobrotniejszych 
paserów w Warszawie był 
Hersz Suwałk, przezwiskiem 
„Herszek", zamieszkały prey ul 
Stawki 11. Zwerbował on do 
pomocy ionę swoją, Chaję, bra 
ta Szmula, a nawet dwoje nielet 
nich dzieci,, 6•letnią cól'eczkę i 
S.letniego synka. Dzieciaki trud 
niły sł~ przenoszeniem cenniej• 
ezych łupów, zwłaszcza biżuterii 
co, rzecz :rozumiała, mogło ujść 
uwadze policj~ oraz znakomicie 
ułatwiało paserowi kontakt ze 
światem złodziejskim. . 
Suwałk dorobll sir na prze­

atrpczym procederze wielkiego 
majątku, nabył dochodowł_ ka­
mienitł, dysponował wielkimi 
suma.ml pieniężnymi, podaro­
wał swojej żonie kolekcję biżu• 
terił, · wartości 50 tysięcy :Io• 
tych. · Olbrzymie dochody Su• 
walk zawdzi~czał nietylko do" 
\ne zorganizowanej sieci od• 
spr;edawców ale i onustwom, 
j~ch dopuszczał się przy roz„ 
liczeniach z dostawcami - zło­
dziejami. Oszukał on m.in. z.na 
nego iłodz.ieja, Czesława Kara" 

sińskiego, pnezwiskiem. · „Kar• tych. Zaspokoiwszy · ·ptctensje z; Argentyny. pochodzący rzeko j udzielenia pomocy P1'%V :ała" 
melek", któremu za zrabowaną jednćgo dodiieja, postanowio" mo od jej męia, który - wzywał twianiu formalności, związa"' 
biżuterię, wartości 8 tys. zło- no wyrównać knywdy dru" ją do siebie z dziećmi. Jednocze nych z wyjazdem de:> Argenty"' 
tych zapłaciJ tylko 300 złotych, gich. Po naradch, - złodzieje śnie zgłosił się do niej jakiś o• ny. 
dowodząc, ie większa część klej chwycili się kunsztownie obmy sobnik, który oświadczył, ie „Opiekun" wywiózł Suwałko 
notów jest d~brł imita-cją. - ślonego podstępu. został przysłany przez Suwałka wą z dziećmi do Gdańska. żo„ 
„Karmelek" jednak dowiedział J Chaja Suwałk otnymała list celem zaopiekowania się nią i na pasera sprzedała kamienicę, 
sir. że został wystrychnirty na zlikwidowała wszystkie intere• 
dudka ł odwołał sir do sądu Ch i f b• r • sy w Warszawie i z całym za„ 
złodziejskiego. t.zw. „dintojry". C a za IC zonę ufaniem powierzyła się opiece 

W tym czasie Suwałk został wysłannika m~ia. 
zdemaskowany pnez policję. zbrodnlaJ 90SDOdarz W Gdańskµ „opiekun" zajął 
Skuany na 3 lata więzienia, - W'e wsi Szamociny, powi:itu Sprawca s~zału zbiegł. Za• się przede wszystkim ulokowa• 
zbiegł przed odczytaniem wy„ warszawskiego do ugrodt A- wiadomiona policja wsz.częła niem bagażów w biurze prze„ 
roku z sali sądowej i rotajem• deli Krupińskiej podkrad . się natychmiast energiczne docho.• wozowym, a następnie pobrał 
nie wyjechał do Argentyny. · jakiś osobnik, który stnelil z dzenie i ustaliła, ie :amach·JW" od SuwaŁkowej 2500 złotych na 

Tymczasem „dintojra" z.fo„ rewolweru przez okno cło spo„ cem jest mąi Krupińskiej, Jo• vry-robienie. J?aszportów. ~agra„ 
dz.iejska wydała wyrok w spra iywającej kolację kobiety. Kula zef, który już od dłuższego c:n nicznych. 1 bilety podrozy, po 
wie Karasińskiego i innych po- drasnęła Krupińską w t'Olic:ek, su miewał zatargi z żon1 na tle- czym zbiegł. J~ .się ~k~o, 
krzywdzonych przez pasera zło nie wynądzając jej więluz'!J majątkowym. Krupińskiego c~ sprzedał on rówm~z b~gaze zo• 
dziejów. Mocą wyroku, pokrzy krzywdy sadzono w areszcie. ny pasera, okrada1ąc Jł łącznie 
wdzeni otrzymać mieli odszko~ · • . na sum~ 8000 zł. 

~~kłan~e. iJaj~ew;::i:::ta:i .Teror;rzawali straszakami oc:~;f~cie~~~f~:!i~:~m·~~:! 
przez ni.ego zlod~eie na "!lasną UJecle trze'h opryszk6W mściwych złodziejów kompan, 
rękę postanowili wynuerzyć " . · 1· który w tak przebiegły sposób 
sprawiedliwość. Moszek Balbind z Rawy· Ma pold Sobierajczyk i St~fan Ja• wykonał wyrok „dintojry", da 

„Karmelek" włamał się do zowieckiej, jechał w towarzysb kubiak. Znaleziono ptz} ni~h jący rzetelną satysfakcję po-
mieszkania Suwałków i skradł .wie dwóc:h podróżnych furman rewolwery-straszaki. krzywdzonym przez pasera 
biżuterię, wartości 6 tys. zło„ ką do Mszczonowa. W pobli"' Banda grasowała jui od dłui prz~s-tępcom. •Im'!----------------------• iu Wsi Leopoldów wy'jkoczyło szego czasu na szosach i.•od Ra Suwałkowa powróciła do 

A I •• o c •. e z lasu' trzech drabów, którzy wą i dokonała kilku zuchwa• Warszawy i złożyła zcimeldo-KUP LOS w pod groźbą rewolwerów doma„ ły.-h napadów. wanie w policji, która wsz.cz-ęła 
schl'e paclah gali się wydania pieniędzy. Bal Wszystkich rabusiów osadza energiczne dochodzenie i szuka 

m i I i o n V bind i podróini· ratowali si~ u- l'lO w więzieniu. , I mściwych złodziejów. 
. . a cie~zq.. Napastnicy pt> odda-

i k r o c i e niu szeregu strzałów~ :biegli, y' . • " . , . . „ • r t 
' . nic nie .. zrabo_)VaWSZY,· ' . rag1c.zna sm1erc ~obie Ycr iAlJO {( J. HOI O DYSKA i Sf! · dz~:':1a~~;~ ;:~~~.~!X· _ ~ W !ffDa~ku mo.tocJklowim . 

WARJZAWA.SINATORJKA •75 niku kt~re1 rabusiów U1ęto. Są 27„J~tn~a Stefania Ma1kow-1.L1J?owa 8/10, urzęd~1~„ P~J. 
·„ · · . to~ StantSław Mańkowskt, Leo• · ska, corka tmeryta; Warszawa,- ·sk1ch Zakładów „Phili·pps - WY' · 

· . . ~ •. · ,. „ •• • :, · · jef.bąła w ub. czwa~ek ~iQ~..:„· 
. , · „ :-•·• t - '" ?I •\'.' ·~ '" ' ' • . . . . kl~ w towarzystwie zna1ome-

zd rowo1ności ·w· . ? t·r··a···. 1•u'"; ~·i~·::::t~~~ 
W powrotnej drodze do W ar 

· szawy, na szosie w Błoniu. ja-
Podniesienie 

Ot O awqtqczne politqhl U"ez„leczeniowe1- dącv z nadmierną szybkośdą 
.- samochód najechał na mofo„ 

W Ministerstwie Opieki Spo 2) Ubezpieczalnia Krajowa ~ niu, z poprzednimi jednak sy~te Jest umierzeńiem Minister• cykl. Oboje jadący ·.vypadli na 
lecmej odbyła sił konferenc.ja Poznaniu. mami obecny, lekarzy domo~ stwa Opieki Społecznej, by szosę, przy czym Majkoviska, 
prasowa. na której dyrektor de" 3) Zakład Ubezpieczenia na wych, okazał sił najlepszy. Nie wszystkie ubezpieczalnie miały uderzywszy głową o kamień, 
partamentt1 ubezpieczeń społecz Wypadek Inwalidztwa w Cho„ zależnie od tego, ie daje powai swój samorząd. Nad sprawą tą . doznała pęknięcia czaszki. . -
nych dr. Dyboski przedstawił riowie. ne oszczędności administracyj• obecnie toczy sit dyskusja. Nie Wkrótce po przewiezieniu do 
vrytvcz~e n~szcj polityki ubez" 4:) 36 Kas Chorych na terenie nc, wyrwał pacjenta z ogólnych jest jeszcze przesądzonym, czy szpitala Sw. Ducha, Majkow" 
p1cczenioweJ. Górnego Sląska. przychodni 1 dał mu lekarza w samonąd nastąpi z nominacji, ska zmarła. · 

Na ~tęp~e dY!. Dyboski po.d S) s ółka Bracka w T amow- prywatnym gabinecie. czy też z wyboru. Zagadnienie Antczaka, lekko potłuczone-
kr~la, .ze mezm1e!1ną .tendenqą skich Córach oraz Pszczyńskie Rozważana jest obecnie moi• to jest bardzo . trudne. Mu:;zą go, przewieziono do domu. 
po~1tyki. społec.zn~J Panstwa Pol Bractwo Górnicze. liwość dania ubezpieczonemu powstać takie władze, które za• 
skicgo Jest dązeme do stworze• ) . ł . swobodnego wyboru lekarza w pewnią ubezpieczeniom rozwój CZYTAJCm 
nia jednolitego, harmonijnego i 6 ~ Bratnta Zag ębia Dą- obr~bie dzielnicy zamieszkania. i dobrą gospodarkę. ,,ŻYCIE KOBIECE" _ 
scalonego systemu powszech• browskie~o. . Dyr. Dyboski wskazuje, ie 
tych ubezpieczeń społecznych , ~ wy14tktem Z. U. S. wszy- 'ilość·zaialeń na funkcjonowanie 
obejmującego wszystkie ryzyka, stk1e poz?stale zakłady uhezp1e dobrze funkcjonuje. Lekarzt 
iakie zagrażają warstwom pracu czeli ma1ą charakter lokalny· mają prawo zapisywać pac1en" 
Jącym. .- Mimo ii nie~t~re z nich są ~efi~ tom wszystkie leki i jakość ich 

Polskie ustawodawstwo ubez cytowe, .1:1-mtsterstwo . Opieki jest pierw!l;orzędna. Istnieje tył 
pieczeniowe obejmuje wszystkie Społe~meJ Jako org~n na.d 0 !fa" ko jedno ograniczenie: nie da„ 
~dstawowe rodzaje ubezrie• DJ, rue zmterza d~ ~eh hkwt a• WJ.Ć lekarstw zagranicznych, 
ezeń społecznych, a więc: 1) u• CJl, !ecz przychodzi .un z pomo"' gdyi chodzi o rozwój rodzime" 
bezpi.ecze_nie na WYPadek ~ho~o· cą f inansowt- • ~ . go przemysłu farmaceutycznego. 
by 1 macierzyństwa, 2) ubezp1e• . Obecna orgaru~cJa . udziela.• Ubezpieczalnie kładą duży 
zenie od wypadków i chorób n~a po~ocy leczmczeJ w uh~z- nacisk na . podniesienie zdrowot 
:awodowych, 3) ubezpieczenie ·pieczalmach społecznych zmte• ności ubezpieczonych i dla tego 
emerytalne, ł) ubezpieczenia na na '!" ~ych .zało~e1?iach. do 41• for5uje się w pierwszym rzędzie 
wypadek braku pracy. .łatwien!a. zaciągruęci~ P0!11°CV politykę ochronną. Wielkie zna 

'Herszt ,, Gruba Ryba '' 
w1adł w· rece Dolidl razem ze SWil szaJkil 

W północnej dzielnicy War# 
szawy grasowała od dłuższego 
czasu nieuchwytna banda rabu 
siów, ktÓl'zy pod osłoną nocy 
napadali przechodniów, bili ich 
i okradali doszczętnie. 

Wykryciem ~rożnej szajki 
zajął się Urząd Sledczy i w wy. 
niku żmudnych dochodzeń, w 
dniu wczorajszym aresztowano 
i osadzono w więzieniu wszyst 

kich członków bandy.- Są to: 
Mojsze Goldman, przezwiskiem 
„Gruba głowa", Abram Zylber 
berg, przezwiskiem „Zamora", 
Chaim Gackind, Gedale Blady 
i Ab.ram Szpagat. 

Przy aresztowanych znalezio" 
no noże, pręty żelazne i kaste• 
ty. Wszyscy przyznali się do 
napadów i rabunków. Ubezpieczenia społeczne yry• lekars~~J przez ogranic.ze1?1e ~or czenie mają zdrowe mieszkania. 

konyw:ane Sł przez nast~pu1ące maln?sci • or~z za.pe~terue cią- One to ochraniają człowieka od 
lnstytUcje: głośc1 opieki lekarskie). . wielu chorób. Dalej stała opie- Niedopałek papierosa 

1) Zakład UbC%piecze7l Spo" Dyr. Dyboski zaznana, ie ka nad matką i młodzieżą. , . 
.ecznych i 61 Ubezpieczalni Spo wie doskonale, ii iaden system Uhcnpieczalnie wyasygnowa„ SPOWOdOWBI groźny pożar 
łecznych. nie jest idealny. W porówna• ly. 25 mi~. zł. na budownictwo We wsi · Pepłowo, gm. Misze mieszkalny oraz obora. 

Fałszywy wywiadowca 
okradł w czasie rewlzJI przechodnia 

- mieszkaniowe ·w Centralnym o„ I wo, w zagrodzie Stanisława Na miejsce przybyły zaalar• 
kręgu Prze~ysł?wvm• by ~~o· Mroczka . powstał pozar w sto• mowane ochotnicze st-ażc po" 
~yć odpowte~n1e warunki -z.y„ dole. 0gleó natrafiwszy na lat• żarne. Po trzygodzinne) akcji. 
c1a dla ro~otn1ków. . . wopalny materiał, rozs'terzał s1~ rozszalały żywioł zdołano opa­

. Zasad1?1ao . Ubezpt.ecz:ilnie z tak gwałtowną szyhi:ości<J, ie nować. W płomieniach zginęły 
Na Wybrzeżu Gdańskim w 

Warszawie, Aleksandra Czar„ 
neckiego, ,(gm. Naruszew), za• 
aepił . jakiś mężczyzna, po<Jając 
się~za wywiadowcę Urzędu S!ed 
czegc;>. , W czasie dokonywania 
osobistej rewizj i, oraz sprawdza 
nia dokumentów, rzekomy wy• 
wiadowca skradł Czarneckiemu 
40 Żł. Poszkodowany szedł w 
peWIIlym oddaleniu z'a „wvwia• 

dowcą". nie ~u~u)ą własnych ~zp1tali, .tle w przec~ągu kilku minut staną! dwa konie, krowa ora: drób. 
W drodze, gd} Cz. nauo~kał udzielają pomocy związkom. sa• w płomieniach cały budynek Straty spowodowane pożarem 

policjanta, polecił złodzieja za„ morzcrdowym. Własne szp1hłf' ' wynoszą około 25.000 zł. 
trzymać. W komisariacie oka„ to. tylko ostateczna - 1<.oniecznośł. Z I f k b 
zało się, ii jest to Stanisław Prza . Ubezpieczenia Społeczne po„ . Da 8Z S Ir Powiadomiona policia ws%cz~ 
dek (Rybaki 17). Siedzi„ , .siadają olbrzymi kapitał . Nad• Stanisław Cieślak podczas r.:- ła dochodzenie i ustaliła, ie po-

Zaznć\czyć należy, jż przed zór ·nad tą gospodarką sorawu„ bót ziemnych· we wsi Krus~~ . ŻaT powstał w stodole wsJ..utek 
kilku .. · tygodni·am· i . k.o~nka . ie.·. Minister Opieki. Społeczhej.

1
1 powiatu grójeckiego, wykopał rzucenia niedopałka . papierosa 

Prządka, w czasie ~:opólnei „Trzeba dbać, by kapitały te hv· 159 złotych i srebrnych monet w siano prxez jednego z uczest„ 
sprzec-:1": od.llryzła mu.. dwa pal łv, jak nailepiej lokowane. by polskich z roku 1791-2„3, z wi. j ników zabawy, jaka odbywała 
CP. . , „ :· . .J1~:iłv stały i oewnv dochód. zerunkiem Stanisława August.i. się w mieszkaniu Mroczka. 



,, 
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Dyżurny pnodown ik w komisariacie odbiera tafcmttłczv niają się.-
telefon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telefonicznej Konduktor, zmęczony ~ieprzespaną nocą, stara udaje mu się stwierdzić, że jest połfc:%ony z mies%kaniem · · h pa~twa Poradzkic:h, na Marszałkowskiej numer... Udaje się się przypommel so ie: 
taJD w towar%ystwie tuech policjantów i po wyważeniu dnwi, - Zdaje się, Że było tam prócz niego, jeszcze ~postrzega w gabinecie na fotelu trupa stars%cgo męU:%y:imy. dwóch. Jakiś wojskowy .... 

Po pnybyciu prokuratora ora% inspektora Urz~du Sic~ Sędzia śledczy 1·est mocno zdenerwowany: acgo stwicrd%ono, że %marłym jest %icmianin Stanisław Za. kl bluka z majątku Sosnówka. - Pierwsza asa, to przecież nie jest trzeda. Posxu.kiwania nic dały rezultatu. Pewnego dnia wyłowie~ Przecież nie zmieniają się tam, tak często pasażerowie. 
M w nurtach Wisły topicka, która miał na sobie bieli%nę Czy nie przypomina pan sobie? 
z monogramem S. P. Pani Poradzka ro%poznała w nim _ Tak, teraz przypominam sobie - odpowiada k:!~~~· mimo ii twan topielca była stras%liwie %masa. , konduktor, zmieszany tak ostrym tonem. - Jeden cy0 

Po pogrzebie, gdy Porad%ka wróciła do domu, przy• wil i jeden wojskowy„ .. 
niósł listonos% list. wysłany: pr%Cd dwoma dniami pnez Po. - N a pewno. 
rachkicgo z Mikułowa na Sląsku. - Tak, na pewno. 

W liście swym donosi Poradzki, że został uwię:r;fony _ Dokąd tamci po1· echa li? w jakimś domu na Sląsku - adrresu sam nic %Da 
Po omymaniu listu z Mikułowa udał się Puchała "' to• Konduktpr odpowiada znowu zakłopotany: wanystwie s%wagra Poradzkiego i kilku wywiadowców samo, - Cywil jechał aż do Lwowa, zaś wojskowy 

\otem do Katowic' wysiadł przed tym. Zdaje się, że w Stanisławowie. Ale Porad%kiego Juź nic %astano, D3tomiast w pokoju Sędzia wskazuje trupa i pyta: ,:. :t:0&-:~1:g~~~c:t ~fc~a podłodze chłopiec:, który trwał - Czy miał ten pasażer jakiś bagaż ze sobą? 
Wezwany lekarz, zabrał c:błopc:a. do swej kliniki, by - Tego, panie sędzio, żaden konduktor panu tam dokonał analizy krw:I nie powie - odrzekł zagniewany urzędnik kolejowy. Pewnego dnia, gdy pani Porad:i:ka bawiła t d%icłmi w z-~ K d kt · · · t · k '-- · kl · t .1._ d ł ł %wabić 1.cJ' m„z· a na - on u or powinien parnię ac wszyst o, co .kOpanem, 111c%·wy a m rygan<A4P. z o a a „ · d · · · · t · · d · 1tal karnawałowy w Reducie. się z1e1e u .mego 'Y pociągu - os ~o mo!11tu1e s~ z1~. Poradzki pr%ybył na bal maskowy do Reduty, ~dz.ie z:bli• - Panie sędzio, konduktor me moze spamiętac, .tyła ~i' doń pi~kna mł~ ~a kobieta w • masc~ ~iablicy. Po ile każ~y pasaże~ ma bagażu. W przedziale było kil~ ~CJ roz:~owie opuścili sali: balową 1 udali się taksówkł ka walizek, ale licho wie, do kogo należały .... w stronę Wila:nowa. z t k. · d ·ł · · Po tygodniu Irys zaprosiła tclcf01lłanic Poradzkicgo I . awezwane. sprzą acz i st~1er z1 y, ze w poc1ąd Jo hotelu ,,Floryda", gd%ic oczekiwała. go w swym pokoju: gu me znalazły zadnych zagubionych rzeczy. isped%ili razem kilka godzi· Sędzia ka:::ał personelowi pociągu zaczekać w ko• Nazajutrz Poradz:ki napróżno OC%ekiwał telefonu Irys. rytarzu · Odał się do hotelu, gd%ie oświadczono mu, że mieszkała tu • . . Mko icdnoi dobi:. po czvm wyjechała. Udał się więc do biura .. W przedz_iale z trupem pozostali tylko przedsta• aChcsoWego, gdz:ic poda no mu, że Irena Podhorska mies%ka \VlCtele władz i lekarz. 

•ulicy KoS%ykowej. . . . . j Jakiś wyższy urzędnik władz śledczych uhrany Seweryn Poradzk~ rozpoczął po~zu~wan1~ .%a ta1emn1• w cywilu badał pozycJ·ę trupa prze:: powiększa1·ące CZoł cłamt: pewnego wiec %ora, gdy pociągiem posp1esz:nym uda. kl I d ł · b · ' l • · wal się do Lwowa - usłyszał w sąsiednim przedziale jakieś ję• s.z o _Prz;:g ą a. się u ran~u. Nag e znalazł cos 1 d~· ki .. Wyszedł na korytarz, tu zobaczył taj~mnic;::ą Irys. Oświad. hkatme uiął koncern palcow: był to włos. Zwródł czyi. ie jui więcej nie ?Puści jej, na to zaproponowała mu, by się wielce zdziwiony do sędziego: razem wyskoc:%yli w bieg u z: wagonu. _ p .., · • · Porad%ki wyskoczył w ślad %a Ireną z wagonu: po pnyby• !05,zę pr_y1rzcc .się .. : . · cia do Lwowa, w jednym z przedziałów odnaleziono tiupa ja. Sędzia sledczy był rown1ez zaskoczony: kicgoś pasażera. Nic miał ze sobą żadnych dokumentów, jeden - Czarny włos? Hm .... A ten jegomość, to sza.• z ltonduktor~w poznał w .nim swego pasażera. . • tyn ... Jasny szatyn ...• 
. P~erazone, zdumione twarze wszystkich sk1ero• A włos był czarny, smołisto•czarny ... wały się w stro!lę tego kondu~tora. . Cywil - oficer służby śtedczej - odnalazł jes=, - A .w kt?rr_m to wagome był ten pasazer? - cze kilka czarnych włosów. · ~ daleJ sędzia .sledc7y. • Ale włosy były oderwane, bez korzeni, trudn4 - W prze~z1ale pterwszeJ ~asy - odrzekł k.o~" było dociec, czy są to włosy mężczyzny, czy też ko• cluJctor. - Pamiętam go dokła~nte. ?'.araz po wyJez• biety. · 

cizie z Warszawy st?raw?załem Jego bilet.. Poza tym włosy były dość krótkie, mogły więc - A dokąd ~mał bilet? to być męskie włosy. . .~on?ukt~r Jest zakłopotany; odpowiada po Teraz z kolei sędzia zawezwał znowu kondukto> chwili mil~zen1a: • . . ra pierwszej klasy i zapytał go: 
- . Ni.e przypo!llmam so~te. Podczas następn~J - A czy w pańskim \vagonie nie było kobiet? kon!tolt nie zauwazyłem go 1 byłem przekonany, ze - Tak, cztery kobi~ty. 

wysiadł.... • . . • . - Czy pamięta pan ich wygląd? - O kt6re1 god::1!11e. sprawdzał pan 1cgo bilet? - Przypominam sobie. Jedna starsza z mężem , . - faraz J?O wy1ezdz1c z Warszawy. Mogło to druga ...• 
h,.t o p1crwszeJ .w !1ocy. . . Urzędnik policji przerwał mu, pytając: • - Ilu pasazerow było w owym przedziale pierw- - Czy nie było jakiejś pasażerki, brunetki? 
.UJ klasy? - Tak, była - przypomniał sobie konduktor.·- · Konduktor namyśf1l się, zmarszczył czołó, po Była jedna młoda, piękna kobieta, brunetka... . atm od5rzkekłd : • łb . d • . . . - A czy była w tym samym przedziale, co ten - ą mog ym wie zteć... Pasazerowtc zmte" pan? 

Str. 7. 

- Nie, pamiętam dokładnie, była w 1.nnyro. s~ 
siednim ptzedziale„ .. 

- A gdzie wysiadła? 
Konduktor jest zakłopotany­
- Tego nie wiem. 
- Czy sprawdzał pan jej bilet? 
.- Tak, na/ewno. 
- A do ką ta dama jechała? 
- Tego naprawdę nie pamiętam ;_ odrzekł po 

chwili milczenia. - Zdaje się, że do Stanisławowa .... 
- Ale nie zauważył pan, by ze sobą rozmawiali? 
- Nie, zresztą, powiedziałem już panu sędzie~ 

m~, że nie 1!1<?gę pilnować, o czym ze sobą pasażero~ 
wie rozmawtaJą„ .. 

- Może już pan pójść 1 
Przedstawiciel urzędu śledczego i sędzia odby" 

wają półgłosem krótką naradę. Chwilami widać na 
ich twarzy zdumienie, i zakłopotanie. Po krótkiej 
rozmowie, zwraca się sędzia śledczy do lekarza: 

- Czy jest pan doktór pewien, Że ten człowiek 
zmad wskutek ataku sercowego? 
- - Moje pierwsze badanie było powierzchowne: 
chodziło o stwierdzenie zgonu - odrzekł lekarz. -
W każdym razie nie widzę żadnych oznak morder­
stwa. Chyba tylko to, że miało tu miejsce jakieś sa 
mobójstwo, może otruł się, ale to należy jeszc:e 
zbadać ..... 

- Ale, Że go obrabowano, to nie ulega dla nas 
wątpliwości - odrzekł sędzia śledczy. - Jest rzeczą 
zgoła niemożliwą, by człowiek, który udaje się w po~ I dróż pierwszą klasą, nie miał przy sobie pieniędzy ..• I - Wydajr. się, że ten człowiek umarł na atak 

, sercowy - powtarza raz jeszcze lekarz. 
I - Prosiłbym jednak o dokonanie sekcji zwłok, 

a tymczasem zechce pan doktór raz jeszcze zbadać 
trupa . - zwrócił się do lekarza sędzia. 

Wszyscy odsunęli się na bok, lekarz przystąpił 
do ~adania trupa. 

Zwrócił się do sędziego: 
- Prosiłbym jednak o rozebranie ciała. 
- Dobrze1 
Ubranie -było już i tak odpięte: zdjęto z eta" 

la spodnie, marynarkę, koszulę. Po chwili leżał :-ia 
posłaniu wagonu sypialnego nagi trup. 

Ku przerażeniu wszystkich ujrzano małą plam" 
kę krwi w okolicach serca. 

Kropla krwi była już zastygła. Obok łatwo by" 
ło spostrzec ślad ukłucia szpilką .... 

Lekarz długo badał to miejsce, po czym orzekł: 
- Tak, śmierć nastąpiła momentalnie: serce zo$ 

stało przekłute długą. szpilką.„ Być może, ostrze bvło 
:::atrute . .-. Sekcja zwłok stwierdzi te szczegóły .... 

Tajemniczy trup został przewieziony do prosek~ 
torium. 

Dalsze śledztwo nie dało rezultatów i utknęło 
w miejscu. Nikt z pasażerów pośpiesznego pociągu 
\Varszawa - Lwów nie potrafił udzielić informacyj 
o tajemniczym wydarzeniu . 

Wyjaśnić bieg wydarzeń mogło tylko dwie oso~ 
by: Seweryn Poradzki i Irena Podhorska, tajemniczy 
czarnv diabeł. 

Cóż się z nimi działo? 
(Dalszy ciąg jutro). 

LECH MUSZYNSKI COPYRIGHT ·BY BULL 

DEMO-• TORU 
miarę. Ileż ty właściwie masz 
lat? Chyba skończysz już nic,; 
długo piąty rok, i będziesz na 
prawdt dorosłym koniem. 
Masz jednak niezwykłe szczęś~ 
cie. Ani razu nic pękło ci dotąd 
kopyto, ani też nic innego ci si~ 
dotą-d nie stało. Ze mną działo 
się inaczej. Liczę sobie osiem 
lat, a popatrz na mnie, jak WY~ 
glądam. 

C H C. ~ S Z. ngrat · kup los w kolekturze 
ll'ROCLAll' JKIEGO, 

gdzie daio 11ada wrgranych 
PAMIĘTNIK KONIA lfłYŚCIGOWEGO 

4:3. I Okazało się, że co najmniej ze 
Bill odpowiedział mu coś i dwanaście razy Audic Blue prze 

przyjaciele zaczęli sprzeczać się. chodziła z rąk do rąk. Gdy d~ Audie powiedziała mi, Że ju• Zasnąłem już, a oni wciąż jesz• wiedziała się, że Krebsa poczę- t.ro st1'tłuje w handicapje. Ja cze rozmawiali. stowano w Chicago rewolwero• też miałem biegać, ale nic wie~ 
Nie pojechaliśmy jednak wte• wą kulą, orzekła, że to mu się od działem, Że zapisany będę do dy na wielkie tory wyścigowe, dawna należało. tego samego wyścigu co ona. Miałem jeszcze kilka wyścigów - Ale co się z tobą działo Domyśliłem się dopiero wtedy, 

w Kanadzie, a potem popisywa• przez ten czas-zapytała. - N•e gdy wyprowadzQno mnie na łem się na torach Ohio i Mary• spodziewałam się spotkać ciebie P,addok, i zauważyłem tam Au„ 
landu. W Maryland spotkałem na takim marnym torze, _jak ctie Blue. Zarżałem na powita• Audie Blue. Byliśmy właśnie ten„. · nie, ale nie wiem, czy mnie za~ 
na galopach, gdy ją zobaczyłem. Musiałem jej więc opowie• uważyła. Dopiero gdy stanęliś~ 
Nasi ieźdźcy zatrzymali się, by dzieć o Billu i Joem, i o tytr\, że my na starcie, powiedziała: 
pogadać, ze sobą, mogłem więc zdegradowano mnie do roli „ba• - Xo dobrze, Demonie, że 
i ja przvwitać, starą znajomą. rana". 1 biegamy dziś razem. Pamiętaj 

- Nie poznałam ciebie od ra - Nie myśl, że długo im się zawsze o tym, że Życzę ci wiele zu - powiedziała. Z moimi o" to będzie udawać - powiedzia szczęścia w życiu. Mam złe prze czami jest teraz zupełnie źle. Na ła Audie. - Wpadną z całą czucie ... Zdaje się, ie to będzie 
wet toru pod nogami iui: nie \'i• pewnością l Zaws=t: t,1k bywa, mój ostatni start w i:yciu. dzę. 11dy kto z.;111a~to pr.l!eci:.'\g.nie I \Y"iece.j mi '!lic nit> tx>Wied:z.ia 

Targowa 57, Pl. Trzech Krzyży 13 
ła. Zajęła swoje miejsce i spo• 
kójnie czekała na start, tak, ja.k 
powinien zrobić kaidy porzą.d• 
ny koń wyścigowy. Wyszła 
pietwsza ze startu i prowadzi• 
ła o 2 długości, gdyśmy wpadli 
na za.kręt. Dan tym razem nie 
„wysyłat' mnie zupełnie. Nie 
bił in.nie ~oprawda, ale i nie p0$ 
magał mi ani trochę. Teraz wie 
działem jui, że gdy tak robił, 
bieg był dla nas niez,byt ważny 
i że nie potrzebuję się specjał• 
nie wysilać. 

Audie wciąż prowadziła. Szła 
lekko i bez wysiłku. Gdy spbj• 
rzałem na nią, nie chciało mi 
się popr<>stu wierzyć, Że ~a 
już osiem lat, że jest stara i śle• 
pa. Był to widocznie dla niej 
zbyt wielki i ednak wysiłek. 
Gdv wwdiśmy na ostatnią pro 

stą, widziałem, że ciężko dysza„ 
ła i padała wprost ze zmęczenia. 
Nagle Dan szarpnął za cugle 
i rzucił mnie w bok. Usłyszali' 
łem trzask łamanej bariery i zo 
baczyłem iak Audie Blue, pa­
da na ziemię. 
Chciałem zatrzymać się, ale 

Dan zmusił mnie do galopu. 
Skończyliśmy w po·bitej stawce. 
Gdy zawracałem do wagi, wi" 
działem tłum ludzi tam, gdzie 
upadła biedna Aucłie. Po tym 
rozległ się huk wystrzału i wie 
działem teraz z całą pewnością., 
Że tym razem przeczucie nie za" 
wiodło Audie. Ale na zawsze 
pozostanie mi ona w pa.mięci, 
ta dzielna klacz, która ze wszys 
tkich sił walczyła do końca, 
choć bvła stara i ślepa. 

<n~•ezv l'ł'Jr inr\ 
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OdpoWiedi na pytanie 
IM-ci Pana Bogusławskiego 

Gej.sza I Pani Domu" która wygłosi dwie pogadank 
" z cyklu "Walka o zdrowie" 

W P• ł k • Ukazał się nr. 12 .Pani Domu", Dnia 16 o gotłz. 17.15 prele· 
IO r OWle w którym wiele miejsca zaj- gentka omówi wartości zdro· 

J ż d d . b ś d I mujłl tematy witane radośnie wotne słońca i wody orez po· 
. u za wa m, .0 • w. ro ę w tej porze roku niemal przez żytek ze spożywania jarzyn, 

d~ia 22 bm. przy)ezd~a do wszystkich. Te tematy to - owoców i nabiału. Wszystkie 
Pi~trkowa rep!ez~ntacy)ny ze- wakacje, wyjazdy, urlopy. Ar· wartości sę do wykorzystania 
społ Teatru Wi~l~iego z Pozn~- tykul wstępny rozważa wpływ przede wszystkim w lecie. Dn. 
ma aby wystawie tu znakom!- słońca, powietrza i wody ne or- 18 bm. o godz. 16.45 pogadan 
tą ~perełkę m':'zyc.zn~ pt .. " ąe1· ganizm ludzki. Drugi mówi jak ka nosi tytuł: „ Ci co zostali 
sza w .obsadzie na1wybitme1- można zorganizować sobie wa- na tyłach". Będzie tutej mowa 
szych _sil. artystycznych Teatru kacje aby przyniosły mak- o tych, którzy pozostali w cza· 
poznanskiego: simum pożytku i przyjemności. sie lata w midcie. a którzy 

Na tarasie popularnej cukier- tym beznadziejnie „gołym by­
ni, przy skromnej , , pół czarnej" kusem"? I zdaje mi się, że spo· 
gwarzyło grono przyjaciół. Byli sób taki istnieje. Nawet na 
to ludzie o wybitniej inteligen· pewno - i to bardzo prosty: 
cji; każdy z nich zajmował po- grać na Loterii Klasowej. I wy­
waźne stanowisko w literaturze obretcie sobie, co by to była 
lub sztuce, albo posiadał tytuł za rozkosz wygreć już w roz· 
neukowy. A mimo to wszyscy poczynającym się 22 czerwce 
razem i każdy z osobna nale- ciągnieniu pierwszej klasy czter­
żeli do tych nieszczęśników, któ- dziestej drugiej Loterii i móc 
r:iy nigdy nie mogą zwięzać samemu, bez niczyjej pomocy 
końca z końcem i wiecznie u- wydać swe dzieło, w które się 
ganiają się za groszem. Pan włożyło tyle pracy I Chod:irny 
doktór, pan inżynier, pan pro- do kolektury, kupimy sobie każ­

. Własna or~iestra,. balet, wsp~- W okresie wzmożonego ruchu też powinni zorcanizować so· 
ma~e .kostiumy 1 dekoracje turystycznego na czasie będą bie odpoczynek. 
złoz.łl się na ealość. . . uwaei o odpowiedzialności kolei 
. Bilety Słl do na~y~1a w Pi- za przewóz podróżnych i bagaży Opery w szacie r~diofonicznej 
Jalni Mleka „Z~r~wie . Poczę- i recenzja książki inż. Króli- Dotychczasowe doświadcze­
tek przedstawienia o g. 20.30. kowskiego .Jak jeździć i cho- nia poczynione zarówno przez 

Oo wydzierżawienia d~:oc:~d 
- pewtórzył i warzywny. Adres: Majątek Masło· 

w ice poczta, Przedbórz. 

fesor, pan redektor, mistrz.„ dy po „piątce"! 
Drażniły ich, działały im na - Chod:fmy I 
nerwy ich własne tytuły, przy- chór przyjaciół. 
wodząc na myśli znane, choć ----
w nieco odmiennym znaczeniu, 

1

--------------------· 

dzić po drogach" ? Lato jed- radiofohię Polską jek i za1tra­
nak przynosi z sobą i poważne niczną wykazały, że przedsta· 
kłopoty. Nowy zastęp mlo- wienia operowe, nadawane prze1 
dzieży pokończył szkoły średnie radio w oryginalnej ich postaci 
lub powszechne i staje przed - nie zawsze potrafiia zajllć 
zagednieniem co robić dalej? radiosłuchaczy. Opery przezna· 
jaki zawód wybrać? Sposób czone na scenę .idzie wrażenia 
podejścia do tego zagadnienia wzrokowe odgrywają rolę nader 
podaje artykuł "Przed wybo- ważną - w bezpośredniej trans· 
rem zawodu" i druai na po- misji radiowej tracia wiele ze 
dobny temat .Niebezpieczne swych istotnych cech. Wyeli· 
zawody?• minowanie wrażeń wizualnych 

:~~~~ło:i:~k~t~~~p,.otytule,gdy w paczkach żywnościowych mogą być 
Pe długich dyskusjach, w któ-

z:hz d~:d'!f~; s:~i:~1'i~e~:~~= przesyłanę tylko artykuły spożywcze 
ry, nauki, rozmowa przeszła na Zdarzają się wypadki, że w 
tematy bardziej przyziemne, któ· pocztowych paczkech żywnoś­
re narzucały im ich codzienne ciowych są przesyłane próbki 
przeżycia. Profesor polonistyki artykułów spożywczych, przez­
uakarżał się, że nie może zna- naczone do celów badawczych, 
leźć nekładcy na swoją „His· ertykuły służące do konserwo­
torię teatru i literatury drema- wania mięsa, jelita i żołądki do 
tycznej polskiej". wyrobu wędlin, artykuły leczni-

Celem uniknięcia nieporozu­
mienień na tym tle oraz opó:f­
nień w transporcie paczek, pocz­
ta apeluje o nie prz;esyłenie w 
paczkach żywnościowych przed­
miotów, które nie są artykuła­
mi żywnościowymi. 

- A przecież sami wiecie - cze, barwniki do napojów i t. p. 
mówił - że jestem badaczem przedmioty, nie przeznaczone 
sumiennym i że nie brełbym do bezpośredniej konsumpcji. 
się do pisania ksiłlżki, jeżeli bym Urzędy pocztowe badają za­
nie miał do powiedzenia nic wartość paczek żywnościowych 
nowego i interesującego. Do i w ra%ie stwierdzenia artyku­
kogoJcolwiek się zwrócę, każ- łów nie żywnolćiowych pobie­
dy mi odpowiada, że nie może rają od nadawcy paczki do pła· . 
zamrażać swych kapitałów w tę karną. i 

W części eospodarskiej znaj- pozbawia nieraz sztukę scenicz· 
dą panie artykuł omawiający ną, jaką jest opera, sensu, na· 
mleko jako produkt żywienia pięcia i dynamiki. Radiofoni· 
z punktu widzenia badań nau- zacje oper, polegające na przy· 
kowych. Następny podaje spo· stosowaniu ich do wymagań 
soby przygotowania przetwo· mikrofonu, moją zapobiedz te· 
rów z owoców i jagód. Cieka- mu stanowi rzeczy. Tak więc 
we są wiadomości o mrówkach sceny, polegające głównie na 
- tych częstych, nieproszonych atrakcji wzrokowej die widza 
gościach naszych śpiżarni. Na teatralnego, muszę być prze· 
zakończenie bogaty dział jadło- transponowene wrażenia Iłu-

- spisów i przepisów. chowo dla radiosłuchacza. Mu· 
Pismo „Pani Domu" jest do szę ulec nieraz skrótowi lub 

nabycia we wszystkich więk- zastępowa':le są krótką, płasty. 
szych księgarniach i kioskach I cznłł relec)ą słownę. 
gazetowych i w Administracji . Dł~g.ie rozmowy w formie re· 
pisma, Warszawa, Nowy Swiat 9 c1tat1vu, któ~e .w teetrze maj• wydawnictwie, przeznaczonym 

dla szszupłego grona intelektu­
alistów. Tak, tak„. Miał słusz­
ność Wojciech Bogusławski, kła· 
dłlc w usta jednej z postaci 
swej sztuki: „Cud, czyli krakg­
wiacy i eórale" te słowa: 

Co z tego, że retor, poeta, 
[fizykus 

Odym jest, goły jak bykus. 

T0 jędrne, a zarazem swoiś · 
cie melancholijne, pytanie re· 
toryczne ojca Teatru Polskiego 
szczerze ubewiło zebranych. 

- Odym jest goły, jak bykus 1 
- rozległo się w gronie przy-
jaciół. 

Prefesor ty,nczesem snuł da· 
lej swe refleksje: 

- Stawiam sobie pytanie : 
czy istnieje możliwość, czy jest 
jakil uchwytny sposób zerwa­
nie z tym stanem rzeczy? Czy 
można wreszcie przestać być 

Obrady Zarządu 
Głównego 

„Praca Polska·" 
Jak się dowiaduje Ag. „Echo" 

w dntu 17 czerwea br. w War­
szawie odbyło ąię plenarne po· 
sJedzenie Zarzędu Głównego 
„Praca Polsko" sekcji robotni­
czej Stronnictwa Narodowego. 
Według sprawozdania sekreta­
rza generalnego Bąkowskiego 
róch ten w ostatnim roku 
wzrósł o 1 OO proc. a przede 
wszystkiem w okręgu Łódzkim 
i Białostockim. 

I 

Procownicy kolejowi bezrobotnym .Na fali radiowej :~d~~S!~~~=~d:j~fil!~!~~~ 
, Radio w świetlicach I diowa jakiejś opery może dat 

•Wszyscy pracownicy kolejowi · lorocznej z tego powodu, iż • .• znacznie więcej korzyści i wy• 
Okręgu Werszawskiego spełnili stawki świadczeń świate pracy organiHCJI wr.zeć znacznie silniejsze wra· 
ofiarnie swój obowiązek oby· zostały w tym roku obniżone. Społeczny Komitet Radiofo- żenie muzyczne, niż oddanie 
watelski, 4wiadcząc na rzecz W uznaniu ofiarności i dobrze nizacji Kraju we Lwowie za I sztuki w jej oryginalnej formie. 
p~mocy zimowej bezrobotnym spełnionego obowiązku obywa- pośred.nictwem organizacyj w Dlat~go Polskie, Radio po1t1· 
o.fiary w wysokości określonej telskiego Dyrektor Kolei Pań· skład Jego wchod:rących pro- nowiło nadawac w sezonie let· 
przez Ogólnopolski Komitet Po- stwowych inż. Edward Zienkie- wadzi stale akcje radiofonizo· I nim opery zradiofonizowane. 
mocy Zimowej Bezrobotnym. wicz wyraził podziękowanie wania świetlic stowarzyszeń. I Niełatwa ta praca powierzona 

Ponad to pracownicy kolejo- wszystkim pracownikom kole• Odbiornik\ radiowe pojawiają 1 została znakomitym znawcom 
wi brali zarówno czynny udział jowym Okręgu Warszawskiego. się w.corez to nowyc:h miejsco- ; w tej dziedzinie,. mianowicie 
w kwestach ulicznych w okre· 1 wościach. Tak np. hczba zra- prof U. J . Dr. Zdzisławowi Ja· 
sie świąt Bożego Narodzenia i Miody a J·uż diofonizowanych 'wietlic T. chimeckiemu i poznańskiemu 
Wielkiejnocy, urządzonych sta- S. L. zwiększyła się ostatnio krytykowi muzycznemu red. Wi· 
raniem stołecznego Komitetu b ' • o 19 nowych placówek. Trzy- toldowi Noskowskiemu. 
Obywatelskiego Pomocy Zimo· samo OJCa lampowe odbiorniki z głośni- Prof. Jachimecki przygoto· 
wej Bezrobotnym jak i w po- W dniu 14 bm. Posterunek kami z~ło~ono w 4 ~wi~tłicach wuje ope.ry: - "Don Pasquale•, 
chodach propagandowych, w P.P. w Moszczenicy otrzymał w . po~1ecie ro~atynsk1m, w 3 M_asc~gme~o. - „Rycerskość 
których wystąpiły oddziały u- wiadomość, że Feliks Kopka ś~1ethcach powiatu tar~opol- wieśma~za , i Verdieaio - "Ri· 
mundurowane i orkiestra Kole- lat 16 zamieszkały w Podolinie ! skiego, ~ dwóch .powiatach g~letto , r~d. ,!'ł~skowski Ve~­
jowego Przysposobienia Wojs· tejże gminy wystrzałem z re- sambor~kim, skalacknl'l .Po 1 w d1ego - "!'~dę 1 "Trub~dura, 
kowego. wolweru w klatkę piersiową~ so.ka~skim, borszczo~skim, mo· o~az .Rossm1ego-:- Cy!uhka Se-

W wyniku tej akcji pracow- popełnił aemobójstwo. Docho· śc!ckim, trembowels~im, zborow wilskiego. Jak więc widać będ• 
nicy kolejowi Okręgu Warszaws- dzenie w toku. akim oraz 3 w WOJ. krakow· to utwory żeleznego repertuaru, 
kiego zebrali ogółem 103.142,89 skim w Brdawicy. Rogoźnicy należące do najpopularniejszych 
złotych. Złóż datek i Czarnym Dunajcu. oper. Niezależnie jednak od 

•
Sumo ta jest niższą od zesz- dla najbiedniejszych! Dokoła głośników skupia się tego nadawane będłl równieł 

coraz liczniej życie wsi poi- opery w postaci oryginalnej, ze 

W ostaniej 41 Loterii, w jedynej szczęśliwej 
renie Piotrkowa i okolicy kolekturze 

Dominika Niewińskiego 

na te-

w Piotrkowie przy ul. Słowackiego 22 
padły wygrane : 

15.000 zł na nr. 7615 5.000 zł na nr. 7611 
2.500 zł na nr. 37861 2.000 zł na nr. 91184 

po 1000 zł na nr. 72200 i 91190 
po 500 zł na nr. 15205, 62902 i 72181 

oraz wiele mniejszych na ogólną sumę około 100000 zł 
Nie zwlekaj! Spiesz do nowootwartego lokalu ko­

lektury prz ulicy Słowackiego 22 i kup los, a wygrana 
Cię nie ominie. Ostatnie dni . sprzedaży losów do I kl! 
Ciągnienie 22 bm. 

Dziś I przebojowy film sezonu p. t. 

skiej żądnej wiedzy i nauki. studia, albo w drodze tranl" 

W k 
. misji z zagranicy. 

y orzysta1my lało 

dla zdrowia 
Dnia 17 i 18 czerwca zabie· 

rze głos przed mikrofonem Zo. 
fiaKozłowska - Wojciechowska, 

PoszukuJ·e st'ę solidnego chłopca 
powyżej lat 15 do 

ręcznej sprzedaży lodów „Pingwin' 
Zarobek dzienny dobry. 
Zgłoszema do "Dziennika Piotrkow. 
;;kiego", Piotrków, Słowackiego 18 ! ptr 

_____________ ... _____________ ! ___ _ 

Dziś i dni następnych ! , 
Kino-Te;; K R O L S I Ę B A W I 
nAS 

1 
(LE ROI) 

w Pi~trkowie 

1
. Szampańska komedia z udziałem gwiazd ekranu 

ul. Niepodle- Pahy Morlay, Victor Francen, E. Popesco 
głości nr. 2. i p • d . , k 3 Z . -:-;-opo1u mow a o g. a nawiasem zyc1a 

Początek o godz. 6 pp, w niedzielę i święta o godz. 4 po poł. _I ___ _ 
Dziś i dni następnych I KINO­

TEATR ALARM w PEKINIE 
KINO­
TEATR 

Rewelacyjny film w naturalnych kolorach. Według 
największej romantyczno - awanturniczej powieści 

J. Olivera Curwooda. „Kraj Boga i kobieta" 

CZHRY w roli ełów. GUSTAW FREILICH 
Dramat pełen napięcia i grozy. 

Władczyni Puszczy 
Piotrków Tryb. 

Legjonów 11 
Początek o g. 6 pp, w niedziele i święta o godz, 4 po poł. 

Popołudniówka o godz. 3 Kalif Bagdanu 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. 

Popołud. o godz. 3. Tajemniczy przeciwnik 

Początek o godz. 6 pp, w niedziele i swięta o god1. 3 po poł. 

CENY OOŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr„ drobne 20 gr. za wyraz 


